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bez doręczenia do domu 
rr:«s Jęcz nie . . . .  A* 2.700 
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Na prowincji
z przesyłką pocztową M 3.000 
Za granicą . . . M 4.500

Numer pojedynczy  
Lwu x ie  i  na pro w a cji

wychodzi codziennie rano
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za 1 wiersz m ilim etro-y : wzwy-; 
klycb ogłoszeniach 100 M., w n a-! 
destanem 300 M., w nekrolo 
gji 250 M., w kronice re- 

Pjfej JgW partuar i dziai gospodarczy 50C
P° ^ ron>ce 400 M , pod na- 

głćwkiem na pierwszej stronie 
!®.£ łp j  6u3 M. Paski na kolum nach!
I  j |  tekstowych 400 W. Za jednoj

słowo w drobnych ogłoszeniach' 
40 M , dla poszukujących prac; 
20 M Cała strona w zwykłych 
ogłoszeniach 240.000 M. Zagra­

niczne o 50 Drocent drożej.
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imieniem Prezydium za wyrażone nam zaufame, pra­
gnę Was zapewnić, =źe jak dotychczas dążyć będzie­
my w imię dobra Państwa i Narodu całego do uzdro­
wienia chor: cli stosunków politycznych w naszym 
Sejmie i do wytworzenia polskiej większości bez 
uszczerbku dla przewodnich Idei i zasad, jakie przy­
świecają naszemu obozowi narodowemu. Nie ucina­
jąc się przed głosami nienawiści partyjnej i klasowej, 
przed oszczerstwom; i terrorem, trwarny i trwać bę- 
dzismy niewzruszenie pizy zasadzie, że Polska jest 
i pozostać musi państwem narodowem i katollckic-m, 
bo zasada ta jest owym kamieniem węgielnym, na 
którym spoczywać winna budowa calcj nasze] przy­
szłości. Jesteśmy wierni Konstytucji Państwa i do­
magać się marny prawo od wszystkich czynników 
państwowych, a w pierwszym rzędzie od naszego 
Sejmu, aby podstawy konstytucyjne porządku pra­
wnego i życia zbiorowego, własność, bezpieczeń­
stwo, równość wobec prawa były szanowane. Nie 
odmawiając równych oraw obywatelskich innym na­
rodowościom ,i wyznaniom w naszem państwie, 
slrzedz jednaK musimy narodowego charakteru pań­
stwa i wszystkich jego części, zarówno w ustawo­
dawstwie. jak w polityce zewnętrznej i we wnętrz-" 
ne.i, we wszystkich gałęziach administracji publicznej. 
Odpierać również będziemy wszystkie próby wywo­
ła n ia  walki z Kościołem Katolickim, albowiem w ara  
katolicka i Kościół są trwałym fundamentem, na któ­
rym opierała się przed wieki potęga i chwała narodu 
naszego i fundamentem tym wieczyście pozostać po 
winny. Domagać się więc będziemy, zgodnie z Kon­
stytucją, uszanowania autonomii Kościoła i zawarcia 
Konkordatu ze Stolicą Apostolską. Dta zabezpiecza­
n a  praw Polaków w  państwie połsłdem "ęzyk polski 
powinien być prawnie uznany Jako język państwo­
wy wszystkich władz, orgatiów i zakładów państwo­
wych i samuiiządowych. Decyzja w zasadrnusycn 
sprawach, państwowych, wybór naczelnych władz 
państwa, thiktaty polityczne z innuni państwami, 
konkordat, zmiana Konstytucji wymagają z  natury 
państwa polskiego niezależnie od głosów innych na­
rodowości, zgody stanowczej większości polskiej. W 
myśl wniosku nagłego przez nas do Seimu wniesio­
nego — domagać się będziemy zabezpieczenia Pola­
kom należnego udziału we wszystkich urzędach i 
zakładach państwowych, niemniej we wszelkich 
koncesjach przemysłowych i handlowych, w dosta­
wach- publicznych, w  handlu artykułami monopolo­
wemu, a to conajrnniej w  stosunku do naszej siły li- 
czeonej w państwie. W razie wprowadzenia ograni­
czonej liczby tnumerus clausus) w zakładacń nauKo- 
wych, w  koncesjonowanym przemyśle i handlu, na­
leży castrzedz dta Polaków pieiwszeństwo przynaj­
mniej w stosunku procentowym ludności polskiej.

Wybory do Sejmu wyKazały, że duchowe zje­
dnoczenie Kresów z Macierza dotychczas me jest do­
konane. W tym celu rząd i społeczeństwo powinny 
podjąć systematyczną pracę nad uświadomieniem 
narodowem i wzmocnieniem idei państwowej na 
Kresach wschodnich. Srcdkiem ku temu celowi bę­
dą rządy sprawiedliwe i pieczołowite nad całą lu­
dnością, zwrócenie szczególnej uwagi ma rozwój 
szkolnictwa i na dobór nauczycielstwa, szczególnie 
zaś zaopiekowanie się ludnością polską, dotychczas 
zupełnie zaniedbaną i puzez własne polskie rządy od­
trąconą, Ludności należy się pomoc skuteczna w od­
budowie zniszczonych gospodarstw, w zaszczepieniu 
polskiego handlu, rękodzieła i przemysłu, uzupełnie­
nie sieci komunikacyjnej, odbudowa kościołów i 
szkół. Administracja', sądownictwo i szkolnictwo po­
winny być oczyszczone z żywiołów nieudolnych, 
obojętnych, lub nawet wrogo usposobionych dia pań­
stwa, propaganda separatystyczna pod hasłejf au­
tonomii terytorialnej lub narodowościowej pm; inna 
być zatamowaną, a planowe osadnictwo polskie t:a 
roli, w przemyśle i handlu — prowadzone w sposób 
rozumny i konsekwentny, utrwalający nas na Kre­
sach bez drażnienia ludności miejscowej,

W polityce zewnętrznej jesteśmy i będziemy za

Konsekwentną polityką pokojową, opartą na przymie­
rzu z Francją i Rumun ją i porozumieniu z matą en- 
tentą, za -załatwieniem spornych spraw granicznych 
z Czechosłowacją, Litwą i Łotwą w  drodze pokojo­
wej, za ścisłem przestrzeganiem 'praw służących 
Polsce na podstawie traktatów', zwłaszcza wersal­
skiego, ryskiego i konwencji gdańskiej, za zawar­
ciem traktatów handlowych, ułatwiających wywóz 
produktów krajowych ,i abwóz potrzebnych suro­
wców i środków; pomocniczych.

Głownem zagadnieniem w najbliższym okresie 
pędzie uzdrowienie finansów i waluty, oraz podnie­
sienie ■wytwórczości krajowej. Wstępnym krokiem w 
tym celu musi być uchwalenie ustawy monetarnej, 
która ustali prawną walutę polską, odraczając wpro­
wadzenie jej w życie do chwili późniejszej, oraz za­
łożenie banku emigracyjnego. Równocześnie należy 
wprowmdzić w budżecie i w rachunKowości publicz­
nej złoty polski winie j-sce marki polskiej. W wojsko­
wości i w całej administracji publicznej należy wpro­
wadzić jak liaidalej idące oszczędności przez znie­
sienie niekoniecznych ministerstw i urzędów i unor­
mowanie stosunków służbowych na podstawie odpo- 

! wiedzialności urzędników, odpowiednio uposażonych,
I za ich działalność własną i podległy en im funkcjo­

nał juszó w. Wszelkie wydatki meczowe, dostawy do 
urzędów i zakładów państwowych, kontrakty rzą­
dowe, powinny być poddane pod szczególną kontiolę 
prawną i fachową, bystem administracji i kontroli, 
skaibcwcj, orazs ysłem podatków i opłat publicz­
nych winny uledz refoimic w duchu uproszczęnia, 
więKsa.ej sprawności i stanowczego podniesienia do­
chodów publicznych, celem stopniowego osiągnięcia 
równowagi finansowej. Podatki bezpośrednie należy 
podnieść przynajmniej do wiysoKości przedwojennej 
w  dobrej "walucie. Taksame opłaty, cła i podatki po­
średnie, ceny artykułów monopolowych zastosowa­
ne b ić  winny do analogicznych opłat, taryf, ceł, po­
datków i  cen monopolowych kiajów sąsiednich. 
Pnzedsiębiostwa państwowe, mianowicie koleje że­
lazne, poczty i telegrafy, powinny osiągnąć budżet 
zrównoważony, administracja kopalń, lasów i ma­
jątków'- państwowych powinna być tak urządzoną, 
aby dochoay z tych źródeł były analogiczne z do­
chodami podobnych majątków, przećsięb.orstw akcyj 
nych — prywatnych. Skutecznym środkiem stopnio­
wego przeprowadzenia reform powyższych, zrówno­
ważenia budżetu i regulacji waluty będzie uzyskanie 
pożyczki zagranicznej w dobrej walucie i pozyskanie 
kapitałów dla banku emisyjnego. Równocześnie mu­
szą być przy pomocy państwa i kredytu banku emi­
syjnego wytężone wszystkie siły, aby zapewnić roz­
wój przemysłu i handlu polskiego, zwiększenie wy­
twórczości kra.iu i zrównoważenie bilansu płatniczego 
kraju.

W  dziedzinie ustroju agrarnego zdajemy'- solne 
wszyscy sprawę z potrzeby' reformy tego ustroju w 
interesie społecznym i narodowym. Refaimę agrar­
ną jednak przeprowadzić należy bez naruszenia kon­
stytucyjnej. zasady własności i równouprawnienia 
obywateli, bez krzywdy dla pracowników rolnych 
i bez szkody dla wytwórczości krajowej, dla rozwo­
ju kultury rolnej i przemysui rolniczego. Już w pierw­
szych miesiącach Sejmu Ustawodawczego domaga­
liśmy się przeznaczenia corocznie na parcelację i 
osadnictwm znaczniejszego z góry’ określonego ob­
szaru z gospodarstw folwarcznych. W interesie pro­
dukcji rolnej, oraz ze względu na stan skarbu pań­
stwa domagać się musimy', aby ziemia parcelowana 
dostawała się przedewszystkiem do rąk tych, którzy 
posiadają środki nietylko do jej nabycia, ale także 
nagospodarowania, Należy więc parcełantom zape­
wnić kredyit potrzebny w banku rolnym : w  innych 
zakładach kredytowych, parcelację prowadzić pod 
kontroią Głównego Urzeau Ziemskiego, uprościć po­
stępowanie i zmniejszyć koszta przez zniesienie 
gminnych i powiatowych komisji, oraz uchylić ogra­
niczenia obrotu i podziału ziemi, istniejące poza ogra- 
niozemami, jakie zawiera ustawa parcelacyjna.

W  dziedzinie przemyciu i handlu należy' dążyć 
wszelkiemi .siłami dc uprzemysłowienia naszych miast

i całego 'kraju i -wzrostu wytwórczość1! i siły ekspoc 
towrnj naszego przemysłu. W tym celu obowiązkiem' 
państwm jest popierać zawodny e wykształcenie, ini-. 
cjatyw’ę i przedsiębiorczość prywatną, celem wszech-j 
stronnego rozwoju sił wytwórczych w narodzie i za-1 
mechać dążeń i etatycznych i monopolowych 
Przemysł bowiem jest w każdem państwie nowoży- 
tnem podwaliną bogactwa narodu, jego samodziel-' 
ności i radykalnym środkiem złagodzenia kwestii 
agrarnej przez odpływ nadmiaru ludności wiejskiej 
do miast. Równocześnie jednak dążyć całą mocą- 
musimy do unarodowienia miast naszych za pomocą' 
polskiego przemysłu, rękodzieła, handlu i polskiej) 
inteligencji zawodowej i uzdrowienia chorobliwego 
stanu naszych miast, zapełnionych żywiołem niepol­
skim a nawret Polsce wrogim. Dlatego troska nasza!
0 to, aby nasze zakłady naukowe kształciły przede-, 
wszystkiem polską młodzież, by przemysłowcy, rę-‘ 
kodzielnicy, kupcy polscy mieli skuteczne poparcie 
zc strony społeczeństwa i państwa, nie jest zgoła 
objawem niechęci lub nienawiści do obcych nam ży ■ 
wiojów, Ieaz wypływem świadomego dażenia do* 
utrwalenia podstaw bytu państwowego j jegc przy­
szłości. Nie możemy dopuścić do tego, aby w pań­
stwie polskiem przewodnie warstwy inteligencji by­
ły przesycone obcemi żywiołami, aby naturalny- 
układ i rozwoj naszego organizmu narodowego był' 
zwichnięty i wypaczony przez oderwanie lucm poL. 
skiego od moralnego i umysłowego ognrtka narodu.

W związku z tein dążeniem musimy szczególną 
otoczyć opieką pracującą inteligencję polską zawo­
dów1 wolnych i urzędniczych, nie wyłączając także na­
szego duchowieństwa. W powszechnej pogoiń o byt
1 władzę, zapomina się o tej warstwie, tak doniosłej' 
dla kultury i dla przyszłości całego narodu, a nieraz 
krzywdzi się ją powierzchownymi sądami i uprze­
dzeniami. Oni rówmież powinni być odpowiednio' 
wyposażeni i zgodnie z  Konstytucją w zięci p o i szcze­
gólną opiekę państwa; polityka socjalna w1 formie 
ubezpieczeń społecznych, zdrowia, zdolności do pra­
cy, możności zarobkowania, powinna zająć się szcze­
rze c-alą warstwą inteligencji polskiej.

Pomimo ciężkich stosunków finansowych i go­
spodarczych zapomnieć nie możemy o elementarnym 
obowiązku państw'a strzeżenia i popierania oświaty 
szkolnej i powszechnej obywatelskiej.

Stopniowe wyposażenie każde.i gminy i osady w 
szkołę powszechną, wykorzenienie analfabetyzmu w 
Polsce, zwiększenie szkół średnich, zwłaszcza w 
byiym zaborze rosyjskim i szkół zawodowych w' ca­
łej Polsce hojniejsze wyposażenie najwyższych za­
kładów naukowych w siły nauczycielskie, instytuty 
i środki pomocnicze, celem wzniesienia ich na wy­
żyny wzorowych zakładów7- zachodnich — oto roz­
ległe pole zadań państwowych w dziedzinie same­
go szkolnictwa, będące jednocześnie źródłem nieskoń­
czonych wydatków państwowych — sił narodu. Nie 
może też państwo zapomnieć o tych, którzy nie 
midi szczęścia tznaleźć się w  w'ołnej Ojczyźnie i 
musi im przyjść z pomocą przynajmniej w dziedzi­
nie duchowej przez ooparcie szkolnictwa polskiego 
zagranicą i wychowanie na obczyźnie twórczych sil, 
i wdernych Ojczyźnie dusz polskich.

Szczegółowy program naszej działalności opra­
cują poszczególne Komisje. Nie pominiemy w nim 
żadnej warstwy i żadnego zawodu, nie pominiemy 
w  szczególności także robotnika polskiego, któremu 
poza ubezpieczeniem społecznem, zapewnionem Kon­
stytucją państwowy będziemy się starali zabezpie­
czyć także możność przejścia na samodzielne stano­
wisko społeczne. Przeciwstawiając hasłom i walkom 
klasowym ideę narodowej jedności i solidarności, 
mamy to przekonanie, że idea nasza jest najpotężniej­
sza podstawą siły i rozwoju nietylko naszego; Związ­
ku Ludowo-Narodowego, ale zarazem państwa na­
szego i żc ‘Stw orzenie ^większości polskiej na tej pod- 
stawde będzie izbawczym środkiem wydźwignięcia- 
państw a ze smutnego położenia, w jakie je wtrąciły 
rządy dotychczasowe.
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Iprawa B M i e p  \ t o h o k
męczeństwa KonsTmrynopola. będącego siedzibą ka-

Przegląd p olityczn y.
CZECHOSŁOWACJA A BIEŻĄCE ZAGADNIENIA 

POLITYKI EUROPEJSKIEJ.

RrŁga. (PAT.) „Venkcv" ogłasza artykuł, poda­
jący niejako bilans roczny szeregu spraw z zakresu 
pomyki zagranicznej z czechosłowackiego punktu 
widzenia. Artykuł dotyka po kolei problemu rosy.K 

!skiego, sprawy^ wschodniej, spiaw  odszkodowań, 
'wypadków polityki wewnętrznej w Anglji, we Wio*, 
szech i w Po'sce, wreszcie spraw dotyczących Li­
gi Narodów. Sprawa rosyjska miała swój punkt kul­
minacyjny podczas konferencji genueńskich gdzfe 
Rosja wprawdzie nie jako czynpik gospodarczy, 
lecz wyłącznie jako czynnik polityczny wystąpiła 
w ioli czynnej na szadic w nicy polityki europejskiej, 

( Obecne rokowania w Lozannie — pis-ze Dr. Benesz 
— wykazaiy, że Rosja sowiecka uznana zosLda tyl­
ko dc facto, nie zaś de iure, i że taka sytuacja pra^ 
wuopodobnie nie ulegnie zmianie w ciągu całego rc?,. 
ku najbliższego. Przebieg sprawy wschodniej udo<- 
wodnił zdaniem Dra Benesza zasadniczy błąd, po* 
pełniony przez sprzymierzonych, polegający na tein, 
że zamiast przeprowadzenia rozbrojenia Turcji na­
tychmiast po (podpisaniu traktatu pokojowego w Sc*. 
vres', przekazano Grecji uregulowanie komitetu 
wschodniego Kemala paszy, co z  kolei umożliwiło 
aKcję Kemalowi paszy,

' O utonie wypadki — kontynuuje dr. Benesz — 
nietyłko są dalekie od tego, aby wskazywały na po­
prawienie się sytuacji międzynarodowej, ale nawet 
nie wskakują na to, aby ikwestja wschodnia miała 
oyc pomyślnie rozwiązaną, a nawet czynią całkiem 
uzasadni-onemi wszelkie obawy przed ewentualnymi 
ciężkimi konfliktami w związku z tą sprawą. Kom­
plikuje to  z k.oleji również i sprawę odszkodowań 
niemieckich. Kryzys obecny mógłby być zdatucm dr. 
Benesza pomyślnie zlikwidowany podczas najbliższej 
konferencji paryskiej lub ewentualnie podczas konfe- 
meji, któraby nastąpiła bezpośrednie po niej. W szyst­
ko to odbije się oczywiście na wewnętrznej sytuacji 
Niemiec, która bardzo łatwo może nabrać charakte­
ru ostrego kryzysu finansowego i ekonomicznego. 
Dalej dr. Benesz omawia stosunki wewnętrzne w  An­
glji, Włoszecn i Polsce, przyczem charakteryzuje sy­
tuację w tych krajach w ten sposób, że stronnicowa 
centrowe musiałyby ustąpić miejsca blokom utwo­
rzonym jużio na prawicy jużto na lewicy, co z  ko­
lej i czyni wszelki kompromis jeszcze trudniejszym. 
Frzytetn zdaniom dr. Benesza Włochy i Polska są 
pod tym względem przykładem typowym, Reasumu­
ją*; sprawę dT. Benesz oświadcza, że jakkolwiek' ca­
łoroczny bilans polityki zagranicznej nie jest w żad­
nym razie pomyślnym, oraz jako!w iek oer&pektywy' 
na r. 1923 nie zdają się być specjalnie różowe, to je­
dnak i pessymizm nie jest uzasadniony, albowiem 
przy zastosowaniu dobrej woli oraz dużej dozy ener- 
gji, można bądź co bąaz — kończy dr. Benesz — 
wszystkie napotkane trudności przezwyciężyć.

Wiedeń, (PAT.) „Der Morgen" donosi, że mię­
dzy Czechosłowacją a Austrią nastąpiło oziębienie 
stosunków, które objawiło się w1 trudnościach czy­
nionych ze strony Czechosłowacji importowi towa­
rów austriackich. Dziennik twirdzi, że także zamie­
rzona podróż kanclerza Seipla do Budapesztu jest 
powodem oziębienia rię stosunków.

Praga. (PAT) ..Narodni Listy“ donoszą, że Liga 
słowacka w Stanach Zjednoczonych wysłosowala 
memorjał do Masaryka, do rządu i do parlamentu 
czeskiego, w którym domaga się włączenia konwen­
cji pittsburskiej do konstytucji. Gdyby to nie nastą­
piło, wówczas Liga słowacka zaapeluje do opinji pu­
blicznej całego świata

WOLNOMULARS TWO ZA MUSSOLINEM.

Rzym. (PAT.) Najwyższa Rada woinomulan 
Siwa włoskiego obrządku szkockiego jednomyślnie 
przyjęła następującą uchwałę: Wolnomularstwo no, 
chwała bez zastrzeżeń wszystkie akt:/ dokonane do, 
tyciiczas przez rząd faszystów' pod przewodnictwem 
Mussolinrcgo, oraz stwicidza, źe jest obowiązkiem 
wszystkich dobrych Włochów, a zwłaszcza wolno, 
mularzy, skupić się przy boku narodowego rządu, 
utrzymującego skutecznie zapomocą dyscypliny swe 
ją akcję, bezoośednio zmierzającą do zapewnienia 
pOKOiu, ładu wewnętrznego, pomyślności i wielko, 
ści ojczyzny.

Lizbona. (PAT) Przed konsulatom włoskim eks­
plodowała bomba. Snrawcy zamachu nieznani. Jak 
przypuszc.z:iją na podstawie listu znalezionego obok 
miejsca wybuchu, zamach by! manifestacją antyfa­
szystowską.

Ouebeok. (PA D Retjler. W  tutejszej bazylice 
Notre Dame zniszczy? pożar wartościowe dzieła sztu­
ki. Szkody obliczają na l miljon dolarów
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Lozanna. (PAT.) Szwajc. Ag, W  piśmie wy.stoso- j 
wanem do prezydenta komisji dla spraw mniejszości 
wyraża Pi szat bej zdziwienie z tego powodu, że de­
legację bułgarska i ormiańska mają należeć do śub- 
komisji dla kwestii .mniejszości. Riszat bej ponawia 
z tej przyczyny protest wmiesiony uoiegłej soboty 
przeciwko dopuszczeniu tych delegacji do wspoludzia 
łu w subkomisji cla sprawy mniejszości i zapytuje 
równocześnie, jakie państwo reprezentuje właściwie 
delegacja ormiańska. Na wypadek, gdyby przewodni­
czący komi.s:i dla mniejszości trwał aa swojerri stano­
wisku, żąda Riszat bej także wysłuchania delegaci'
,Syrii' Palestyny, iraku, jak również delegacji mniej­
szości muzułmańskiej w  Jugosławii, Rumunii i Gre­
cji. Delegacje te rwpócą się clo Turków z prośbą o 
poparcie ich żądań.

Angoro. (PAT) Na posiedzeniu Zgromadzenia na­
rodowego w' odpowiedzi na interpelację prezydent mi­
nistrów przedstawił program rządu tneckiego w 
■związku z tocząccmi się rokowaniami w Lozannie. 
Na wstępie zaznaczył on, że rokow ania nie dały d o  
itydiczas pozytywnego Wyniku. Sojusznicy pragną 
przełamać front turecki, tak, jak uczynili w  czasie 
wodny. Sądzą cni, że natród tureck, sprzeciwia się je­
dynie systemowa kapitulacji, podczas gdy nasze wy- 
sdki zmierzają w  kierunku radykalnego i definityoy- 
nego cofnięcia zarządzeń wynikających z zastoso­
wania systemu kapitulacji. W sprawne cieśnin Turcja j 
domaga się od sojuszników' gwarancji co do bez-

Paryż, (PAT) „Matin" omawiając ostatnią kon­
ferencję na Quai d‘Orsay, p,sze: Rządowi francuskie­
mu zależy na tem, aby wszystkie szczegóły planu 
eksploatacji obszarów na lewym brzegu Renu jak naj­
prędzej ustalono. Pian ten będzie jaszcze uzupełnio- 
ny przez przeprowadzenie granicy celnej nnędzy za­
głębiem Ruhry a Niemcami. Przez zarządzenia te 
planowany jest jedynie i wyłączna* sekwestr produk­
tywnych zastawów. Interwencja \vojskowa przewi­
dziana jest tylko na wjTadek, jeżeli okaże się to bez­
warunkowo koniecznem dla ochrony inżynierów i 
funkcjonariuszy. W takim razie operacje przieo-owa- 
dzoroby z nakładem najmniejszych kosztów i naj­
mniejszego materiału w ludziach.

Paryż. (PAT) Według informacji prasy paryskie! 
na niedzielnej konferencji na Ouai d‘Orsay z udzia­
łem Poincarego, Barthou. zainteresowanych mini­
strów'' oiaz rzeczoznawców, szczegółowo badano spra

Paryż. (PAT.) $N .Y. Herald" donosi z,Waszyng­
tonu, że sen. Borah podczas swej inowy w senacie, 
poświęconej światowej sytuacji ekonuirucznej, zc 
szczególnym naciskiem podkreślił konityzność dopo- 
możenki państwom europejskim przćz Stanu Zjedno­
czone. Musimy .interweniować w kwestii odszkodo­
wań — mówił sen. Bcrah — ponieważ marny w tern 
inieres, aby mam zwrócono to, co od nas Pożyczono, 
oraz abyśmy odzyskali na nowo ryuki europejskie 
dla produktów naszego rolnictwa.

Waszyngton. (PAT.) Wruosck sen. Burah, wzy­
wający prezydenta ldardinga do zwołany międzyna­
rodowej konferencji ekonomicznej, spowodował roz­
łam w stronnictwie republikańskiem. \V kazuym ra­
zie należy się spodziewać, że wszelkie kwestje doty­
czące ewentualnego udziału Stanów Zjednoczonych w 
rozwiązywaniu spraw europejskich będą jeszcze sta­
nówmy przedmiot wyczerpującej dyskusji w senacie. 
Sen. Lodge ma zamiar zwalczać wniosek son. Borah.

.
Londyn. (PA T .) Reuter donosi z W a sz y n g to n u  

Wniesiony przez przywódcę, t. zw. nieprzepdna- 
nych sen. Borah y niosek do projektu kredytu dla 
marynarki, domaga, sic, aby prezydent twcłal kon­
ferencję mocarstw światowych w celu zbadaniu 
kwestii gospodarczej, oraz spowodowania redukcji

lifa. Turcja, nie może lekceważyć okoliczności, że ot­
warcie cieśnin umożliwiłoby sojusznikom za"ęcie Kon­
stantynopola przy pogwałceniu ukiaau zawartego W' 
Mudros. Turcja oczekuje urzeczywistnienia jej słusz­
nych aspi-racyj. R ząd  angorski bronić będzit suweren- 
mości i domagać się, aby Turcja posiawiona była na 
równi z innymi narodami.

Konstantynopol (PAT) Jak donoszą dzienniki z 
Angory, trzeci delegat turecki na konferencję lozań­
ską został wezwany do Angory w celu poinformo­
wania Zgromadzeń.a narodowego o przebiegu obrad 
na konferencji. Zgromadzenie narodowe na podsta­
wie tej relaeii zadecyduje, czy Turcy w dalszym cią­
gu będą brah udział w  obradach konferencji, czTr fef 
maja opuścić Lozannę. ;

Konstantynopol. (PAT) Donoszą, jakoby rząd tu-' 
recki zw'rócit się z propozycją dc przedstawicieli dy-' 
Tematycznych, aby przenieśli swą siedzibę do An­
gory.

Angora. (PAT) Pożar zniszczy! w mniejsrowo- 
ści Brussa archiwa znajdujące się w  ratuszu.

Bordf-auz. (PAT) Połrad. według „Tetapsa": So­
jusznicy mogliby wziąć pod rozwagę sprawę pak­
tów indywidualnego i kolektywnego. Których zawar­
cia domagają się Turcy, tylko w tym’ wypadku, je­
żeli ci ostatni zgodzą się na to, aby komisja dla spra 
wy cieśnin przeprowadziła demilitarvzację strefy-' 
cieśnin, oraz wykonywała kontrolę nad tą strefą.

wę zastawów' niemieckich. Według’ tychże informa­
cji rząd francuski kończy opracowrywanie szczegó­
łowego planu eksploatacji lewego brzegu Renu, przy- 
czem plan ten miałby być -uzupełniony pizeji-rowcidsoi 
niem granicy celnej pomiędzy Nadirer.ją i okręgiem- 
Ruhry z jednej strony a Rzeszą z drugiej strony. — 
Rząd francuski przywiązuje wielką wrage do tego, 
aby cały ten plan nosi na sobie wyraźny charakter 
jedynie sekwestru źródeł dochodu jako zastawów 
produktywnych, w  żadny m zaś razie nie miał cha­
rakteru ekspedycji wojskowej, zmierzającej do ainsk- 
sji terytorialnej. Według przewidzianego planu, in­
terwencja zbrojna miwaby wchodzić w rachuDę je- 
dynie w rozmiarach niezbędnie 'koniecznych dla “za­
bezpieczeni fimkcjonaritw-zy francuskich pełniących 
służbę celną lub kontrolę nad zasekwesfrawanyunl nie 
mieckiini dobrami państwowemu

rozbrojeń na lądzie i morzu. Wniosek ten wywołał 
rozłam.w' łonie partjl nieprzejednanych w senacie i 
doprowadził do podjęcia generalne., dyskusji w spra.. 
wie współudziału Ameryki wr kwestiach europej­
skich. Borah ogłosił oświadczenie, w ktorem pod­
kreśla. że Euronie mus' się pomóc. Jeżeli Drobiem 
fen nie zostanie rozwdązany, będzie to oznaczać nu  
sly,.hane straty dla amerykunskich interesów, oraz. 
groźbę nowej wojny.

Waszyngton. (PAT) Reuter. W tut miar oda, 
nych kołach dementują formalnie wiadomość, jakoby. 
Stany Zjednoczone, Anglia i Niemcy pertraktowały, 
oo do wyanaczema komisji, któ-raby miała usialić o- 
gólną sumę świadczeń reparacyjnych. Równocześnie 
w  kołach tych wskazują na pogląd rżądu amerykań­
skiego, że zagadnienia renaracyjne muszą być roz­
wiązane przez same za.nteresowanc państwo.

W końcu podnoszą, że ewentualnemu planowi 
finansistów amerykańskich nic przysługuje oficjalny 
charakter.

Paryż. (PAT) „Herald" z Nowego Jorku, tiar- 
ding oświadczył, że nie aprobuje planu' zwołania 
światowej konferencji eKonomi-oznej.

Po niedzielnej konferencji na Ouai ci Grsay-
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Bsrlin. (PAT) Na wczorajszej konferencji rządu 
Rzeszy z przewódcami stronnictw byli obecni przed­
stawiciele demokratów, centrum i niemieckiej partji 
ludowej, zaś ze strony rządu ministrowie dr. Her­

m es i dir. Rosenberg. Ministrowie zakomunikowali 
plan rządu w sprawie odszkodowań. W związku z 
tem odbyło się posiedzenie gabinetu. „Lokal Anzei- 
ger“ i „Vorwarts“ twierdzą, że nowe propozycje nie­
mieckie będą mogły być przygotowane dopiero po 
świętach. W każdym razie pisze „Lokal Anzeiger" 
uczyniono w ciągu dnia wczorajszego znaczny krok 
naprzód, a według „Vorwaertsa“ istnieją jeszcze róż­
nice co do tego jakie sumy mają być zaofiarowane 
sprzymierzonym oraz jakie utają być gwarancje.

Praga. (PAT) Kongres słowiańskiej młodzieży a- 
kademicikie, został zamknięty jeszcze przed p"*zystą- 
pieniem do właściwego porządku dziennego wskutek 
wystąpienia studentów jugosłowiańskich, którzy do­
magali się od studentów bułgarskich potępienia po­
lityki rządti bułgarskiego w czasie wojny. Delegacja 
bułgarska zajęła stanowisko oamnwne, oświadczając 
że kongres niema charakteru politycznego.

Madryt. (PA1.) Rada ministrów ustanowiła w 
Marroku system rządów Pud postacią protektoratu 
cywilnego, z wysokim komisarzem cywilnym na 
czele, przy którym lunkcjonuje również Rada woj­
skowa. Wysokim komisarzem mianowany' został 
Wilianoue, były prezydent Izby deputowanych. Wo­
bec zdecydowanej ewolucji polityki hiszpańskiej w 
kieiunku pacyfikacji, postanowiono również reduk- 
cję korpusu ekspedycyjnego.

Sofia. (PAT) Minister Dascalow odpowiadając wr 
Sobraniu na interpelację w  sprawne -zamachu na jego 
osobę, oświadczył, że policja jest na tropie sprawcy 
zamachu, który niezawodnie postanie nkfbaw em 
schwytriny. Co do podłoża zamachu, minister dodał, 
że jest nietn atmosfera nacechowana niepewnością 
co <ło przyszłości, w ew nęrzne walki partji poditycz- 
nych, yyreszcie prowokacyjne wystąpienie prasy 0- 
pozycyjnej, która, nie przestaje dowodzić, że wszel­
kie środki są dobie, o ile prowadzą do Obalenia rzą­
du. M',nister zaznaczył, że rząd będzie zwalczał swo­
ich przeeiwmików wszelkimi sitami, jakimi rozporzą­
dza na saasadzie ustaw.

Selgrad. (PAT) Dz5ennik „Trymina‘Ł wychodzący 
w Biańogrodzie dowiaduje się z miarodajnych źródeł, 
że rząd jugosłowiański nie będzie ratyfikował kon­
wencji grecko - jugosłowiańskiej, dotyczącej wolnej 
strefy Salonik, z tego powodu, że gwarancie, jakie 
przyznnie powyższy7 traktat sa niewystarczające dla 
pomyślnego rozwoju jugosłowiańskiego wywozu 
przez Saloniki. Rząd jugosłowiański zwróci się nie­
zwłocznie do rządu greckiego z propozycją poczy ­
nienia zmian niektórych punktów powyższej konwen- 
,ii.

Wiedeń. (PA T) „N. Fr. Presse“ z Berlin: d-onost, 
ł e przed sądem przysięgłych w Essen toczyła się 
rozprawa przeciwko niejakiemu Karusellowi, pray- 
v'6dcy b. niemieckiej armji czerwonej w Essen. Ka- 
rusell był oskarżony o to, że w nocy z 29 na 30. 
marca 1920 r. zwołał t. zw trybunag rewolucyjny ł 
ną.snjpSł Ha śmierć 2 niewinnvch jeńców7, między In­
nymi jednego żołnierza Feichswchry, pod zarzutem 
izpicgostwa. Sąd przysięgłych uznał oskarżonego 
yinnym zbrodni morderstwa i skazał go na śmierć.

Londyn. (PAT.) Według doniesienia z Wefiltigto- 
ju, odczuto wczoraj popołudniu w Nowej Zeiand:i 
tójsśe trzęsienie ziemi.

Bruksela (PAT) Izba przyjęła w7 drugi em czyta- 
cńd 89 głosami przeciw7 83 przy 9 wstrzymania się 
>d głosowania pier'vszy artykuł projektu 11.stav.py, we 
dle którei na wszechnicy w Gandawie wykłady ma- 
:ą się udbywmć w języku flamandzkim.
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Rzym. (PAT.) Caia prasa włoska szeroko oma­
wia encyklikę papieską. Szereg dzienników podkre- 
śla pogodę i spokój, z jakiemi encyklika traktuje t. 
zw. spraw7ę rzymską, tj. stosunek papicstw7a do pań­
stwa włoskiego. „Messagero1* pisze: Idąc w ślad} 
swoich poprzedników', papież by] zmuszony wyra­
zić protest przeciwko obecnemu stanowi rzecz}. 
Wszelako należy przyznać, że protest laki nie mógł 
być sformułowany % mniejszą doza cierpliwości, 
aniżeli w obecnej encyklice. Papież Pius XI. unittal 
wszelkich takich akcentów, któreby mogły obrazić 
uczucia narodu włoskiego. Sytuację, która dutycii- 
czas przez poprzednich papieży była zawrsze nazy­
waną nie do zniesienia, obecny papież nazwał tylko 
anormalną. .^Corriere di Italia", organ partii katolic­
kiej, pisze: Papież w sw7ojej encyklice nie potępia
W loch, nie traktuje ich w  sposób ubliżający, a je­

dynie żali się, że trzymają się one na boku. podczas 
gdy tyle innych narodów7 stoi blisko przv nim. Są 
to słowa prawdziwego ojca, sio w a, w których 1 1 © 
odczuwa się ani dawnych uraz, ani uraz świeżych,'' 
a jedynie żal z powodu nieobecności jednego dzie­
cięcia, od czasu niestety aż nazbyt długiego, —a 
„Idea Nazionale" w artykule zatytułowanym ..Za 
proszenie do roKowań", w yrazi pogląd, że religja 
nigdy me powinna być używana jako narzedz.c r & 
lity ki, oraz żąda, aby znikły takie stronnictwa po­
lityczne, .któreby miały uzależniać się od dyrektyw 
ze strony Stolicy Apostolskiej. Dziennik ten pisze: 
Państwo włoskie Posiada -eden tylko sposób po j e ­
dnania z Watykanem- Jestto mianowicie pojednani©, 
się bez jakichkolwiek ustępstw7, nie wykluczając na­
wet możliwości całkowntcgo usunięcia ostatnich red 
sztek władzy świeckiej papiestwa.

Przęd roko/łariiami romuńsko-rosyjskięmi.
Wiedeń. (PAT) ,.M. Wr. Abendblait" donosi z Pa 

ryża, że rząd sowiecki zaproponował rządowi fu- 
muńskiemu zwołanie rosyjsko - rumuńskiej konferen­
cji na następujących podstawach: Rosja uzna aneksję 
Bcssa'-ab.ii przez Rumunię,, Rumunia naomiast uzna 
oiicjalny rząd sowiecki i pozesiawi mu rumuński 
skarb złoty, który w 1 . 1916 został zabrany do Mo- j 
skwy. „Ere NouveIIe‘‘ Joduje do tej wiadomości: 
„Możemy potwierdzić, że miarodajne koła rumuń­
skie zachow7r.ją się przychylnie wobec rosyjskich pro- 
pczycyj. Przygotowawcze narady''zostały już rozpo­
częte".

Paryż. (PAT.) Rumuński minister spraw' zagra­
nicznych Duca, który tu przybył z Lozanny, w roz­

mowie z przedstawicielem „Intransigeant" między 
inneiru oświadczył, że w7edług jego mocnego prze­
konania, rokowania w  Lozannie, podczas których' 
kwestje interesujące Rumunię zostały już rozstrzy­
gnięte w sensie dla niej pomyślnym, uwieńczone zo­
staną powodzeniem pomimo wszekich napotyka­
nych dotąd trudności.

Paryż, (PAT.) Iiavas. V\'edle „Journaha, Rumu-, 
nja zamierza z okazji przyszłej dyskusji nad kwe-$ 
stją reparacji zażądać rewizji udziałów procento- 
w7ycbi, przypadających Rumunii w niemieckich repa­
racjach.' Rumtinja zamieuza zażądać wyższego fldzia-* 
lu dla siebie.

Raprawa ‘Rzeczypospoiitsj,
Warszawa. (PÓL.) Pan prezydent Rady mini­

strów v/ystosował do wszystkich byłych ministrów 
skaibu i kierowników ministerstwa skarbu pismo 
treści następującej: Przystępując do zasadniczej na­
praw y skarbu Pzpltej, mam zaszczyt zwrócić s!ę 
do Wielce Szanownego Pana z prośba o w7zięcie 1i- 
działu w7 programowej dyskusji, która się odibędzy. 
na temat powyższy na specjał nem posiedzeniu dnia 
9. stycznia 1923 r. o godż. 10.30 w Belwederze. Na 
posiedzenie to, któremu przewodniczyć będzie Pan 
Prezyden' Rzeczypospolitej, zapraszam w' porozu­
mieniu z Panem ministrem skarbu wszystkich by­
łych Panów Ministrów i Kierowników Ministerstwa 
Skaibu. Będę Panu Ministrowi obowiązarym za 
przygotowanie Swoich cennych uwag na piśmie o- 
raz konkictyzowanie wniosków, O odwrotną odpo­
wiedź proszę, łącząc wyrazy szczerego i powinne- 
■go szacunku. Prezydent Rady Ministrów: Sikorski. 
Warszawa, dnia 24. grudnia 1922.

Warszawa. (PAT) Prezydent Rzeczypospolitej( 
odibył w' ciągu dnia dzisiejszego trzygodzinną konfe­
rencję z prezydentem Rady ministrów. Tematem ob­
rad był} najważniejsze sprawy państwowe, które 
przedstawił prezydent Rady ministrów, uzgadniając 
w zupełności własny punkt widzenia w7 omawianych 
dziedzinach z poglądem Prezydenta Rzeczypospolitej.

Warszawa. (PAT) Prezes Rady ministrów gen.i 
Sikorski odbył w ciągu dnia 23. bm. półtoragodzinną 
naradę z marszałkiem Sejmu Ratajem w7 sprawne 
zwalania Sejmu oraz programu prac. Prezes Rady 
Ministrów wnioskował na zwołanie Seimii w takim 
terminie, któryby mu pozwolił wystąpić z pozytyw­
nym programem naprawy Rzeczy pospolitej, Sejmowi 
zaś na pozytyvTre tego programu rozpatrzenie. Usta­
lono na razie, że Sejm r.ie zbierze się przed 10-tym 
stycznia 1923 r.

I  ULOZOFJI BERGSONA.

■jsonsa duszy PIO  I

(Na podstawie artykułu z ostatniej publikacji Bergso­
na. „L encigie spintuelle").

(Donoń czciue.]

Ate zobaczmy co się dzieje w ciągu samej cho­
roby. Nawet tam, gdzie uszkodzenie mózgu jest bar­
dzo poważne i pamięć wyrazów7 jest głęboko naru­
szona, zdaiza się, że jakieś silniejsze podniecenie, np. 
wzruszenie, sprowadza nagle przypomnienie, które 
zdawało się być na zawsze straconem. Czy byłoby 
łO możliwe, gdyby owo przypomnienie siedziało nie­
cko w mat cni mózgowej zmienionej lub zniszczonej? 
opiawa raczej odbywa się tak, jakgdyby mózg służył 
do obudzenia tych w spomnień, a nic dio ich przecho­
wywania. Chory na afazję jest niezdolnym do odna­
lezienia wyrazu, k.órcgo potrzebuję; zsoaje się kręcić 
w kółko, nie mieć siły, aby trafić niejako w ten punkt, 
w który potrzeba. Ale gd} zacznie opisywać zapomo- 
cą innych wyrazów ten, którego my brak, wtedy mo­
że wpaść na ten w7yraiz. Tem więc, co w owej choro­
bie słabnie jest przystosowanie się do sytuacji, kr.óre 
roiai? zapewnić mechanUlp mózgu. Mówiąc dokładniej 
cłiorcba naruszyła zdolność wywoływania wspo­
mnień przez szkicowanie naprzódt ruchów, w któretby 
owo wspomnienie przeszło i niejako się w nich wy­
dłużyło w razie swej obecności. Podobnie dzieje się 
z nami, gdy chcemy sobie przypomnieć jakieś imię 
własne, które zapomnieliśmy. Bo, 00 wtedy robimy? 
Próbujemy różnych liter alfabetu; wymawiamy je na- 
erzod po cichu, wewnętrznie; polem, gdy 'to nie wy- I

starcza, wymawiamy je głośno; ustawiamy się więc | 
koleino w różnych nastawieniach ruchowych, między 
którymi trzeba wybierać; a gdy raz szukaną postawę 
odnajdziemy, brzmienie wyrazu wciska się w7 ramki 
przygotowane na jego przyjęcie. Mechanizm mózgo­
wy ma w łaśnie za zadanie zapewnić nam tę mimikę 
rzeczywistą lub tylko wirtualna, wykonaną lub tylko 
schematycznie naszkicowaną, i tę właśnie narusza 
choroba.

Rozważmy teraz wypadki t. zw7ancj afazji p-o- 
gresywnej, ,gdy zapomnienie w yrazów st^n iow o 00- 
taz bardziej się potęguje. Zwykle w7 takich w jia tt-  
kacli wyrazy znikają w pewnym określonym porząd­
ku, clioroba postępuje tak, jakgdyby rozumiała się n2 
gramatyce i naprzód zatraca się pamięć imion wła- 
snych, potem imion pospolitych, nasennie przymio- 
tnków, a wkoncu czasowników. To zfciwisko, na 
pierw7szy rzut oka, zdaje się uzasadniać hipotezę 
akkumulacji przypomnień w substancji mózgowej. 
Imiona własne, pospolite, przymiotniki i czasowniki 
tw7orzylyby tyleż wrarstw  nałożonych nie,tako >na sie­
bie, a choroba dosięgałaby po ;<o’ei tych coraz głęb­
szych pokładów. Ale trzeba pamiętać, że choroba 
może wynikać z przyczyn najrozmaitszych, przybie­
rać najbardziej odmienne formy, może rozpoczynać 
sic oó jakiegokolwiek punktu interesowanej sfery 
mózgowej i rozwijać się w7 dowolnym kierunku: a 
jednak porządek znikania przypomnień pozostanie 
ten sarn. Czy byłoby to tńożnwe. gdyby choroba ata­
kowała samo przypomnienie? Fakt ten należy wyja­
śnić inaczej. Bergson proponuje wyjaśnienie nastę­
pujące :

Icdi imiom własne znikają przed pospolitemi, tt, 
zaś przed przymiotnikami, a przymiotniki przed cza- 
sow7nikami, to znaczj7, że trudniej jest przypomnieć

sobie imię własne, niż imię pospolite, imię 
pospolite trudniej niż przymiotnik, a przymiotnik 
trudniej niż czasownik, a wdęc funkcja precpojninania, 
przy której mózg widocznie udziela nam swej pomo­
cy, będzie się ograniczać w  nRarę postępowania cho­
roby, do wypadków7 najłatwiejszych. Ale skąd po­
chodź' to, że właśnie czasowniki są tymi wyrazami, 
których przypomnienie wymaga najmniej trudu? Po 
prostu dlatego, że czasowniki wyrażają czynności, a 
czynność może być naśladowana ruchem, może byc( 
oddana mimicznie. Otóż czasownik da się naśladować 
ruchem bezpośrednim, przymiotnik tylko za pośre­
dnictwem słowa, rzeczownik przez poowójne pośre­
dnictwo przmmotuika, który wyraża jeden z jego a- 
trybidów i czasownika zawartego w tym przymiotai- 
ku, imię zaś wdasne da się oddać mimicznie tylko za- 
pomoca potrójnego pośrednictwa: imienia pospolite­
go, przymiotnika i czasownika, a więc w  miarę jak! 
się posmyamy od czasownika dc imienia własnego, 
oddalamy się coraz bardziej od czynności dającej się 
bezpośrednio naśladować, odgrywać wrzea ciało; żar­
tem potrzeba coraz bardziej skomplikowanego wybie­
gu, aby Symbolizciwać w ruchach myśl wyrażoną 
przez wyraz, którego szukamy; a ponieważ właśnie 
mózg ma za zatonie przygotowywać te rucłiy, pd- 
nieważ jego czynność jest tem hardziej ukróconą, u- 
mniejszona i uproszczoną, w miarę jak dana okolica 
jego jest coraz bardziej naruszona chorobą, niema 
w tem nic dziwnego, że zmianą lub zniszczenie tka­
nek, które uniemożliwia już przjpomnienie imion wła 
snych i pospolitych, pozwala jeszcze istnieć pamięci 
c.ź;isownikó\v. A wRc i tutaj, podobnie jak i gdziein­
dziej, fakty slilaniają nas do tego, aby widzieć w dzia 
Rduosei mózgu ekstrakt mimiczny działalności u«}v 
słowej nie zaś jej równoważnik
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7 yśmienica, w grudniu.
Miasto nasze, jedno z najstarszych w Polsce o 

dzjesięuotysięeznem zaludnieniu i pięknej przeszło^ 
Sci dziejowej, dziwne za pzasów polskich przecina 
dzi koleje. Z miejscowego sądu zabrano wszystkich 
sęd/Jów a i część urzędników Polaków, zastęoująi 
ich żywiołem ukraińskim, zniesiono kasę skarbową, 
oraz zlikwidowano oddział straży skarbowej tak, źo 
za. czasów istnienia rządów zaborczych łcwitnąc* 
życiem u poiorze polskim miasto, stato sic obecnie 
wielką, głuchą wsią i wegetuje sztucznie dzięla pa- 
trjotycznym usJowaniom kilku szlachetnych, uczci­
wych jednostek.

Z powodu ostatnich wypadków w Państwie, za% 
częła podnosić bardzo do góry głowę miejscowa ma 
fia żydowska a rozzuchwalona powodzeniem przy 
ostatniJr wyborach, zaczęła się sposobić do wojny 
z żywiołem narodowym polskim, kokietując mocno 
Ukraińców, którzy jednak już dawniej poznali się na 
farbowanych lisach i żadnej ochoty do jakiegokol­
wiek porozumienia nie okazują. W ogólności w  mie­
ście d:'je się żywo odczuwać od pewnego czasu zro^ 
zumienie haseł rozwojowców między obydwoma 
bratni cmi narodowościami i są wszelkie nadzieje, żt- 
przy wzajemnych, szczerych ustępstwach i polityce 
nej uczcwosci platforma wspólnego życia ora1* 
wspólnych interesów handlowych da się. w sposób 
łatwy skonsti uować. /.dałoby się 'ecinak, aby i wla- 
dze nasze skarbowe więcej Uczyły się £ uczuciami 
ludności i nic 'tolerowały u nas nadużyć ze strony 
niektóry cli polskich jednostek, Które upadlają się wo 
bec żydów i kopią giób zasadom narodowego roz­
woju.

Hurtownię tytoniu pbśjadała do niedawnych cza­
sów niejaka Necha k'av, id, neutralna, w  Stanisła­
wowie stale zamieszkała. Społeczeństwo miejscowi 
bez tćżniey obrządków wys‘ąpiło solidarnie prze­
ciw pewnym nieprawidłowościom, zaapelowało do 
Izby skarbowej, lwowskiej a nawet Ministerstw* 
Skarbu, domagając się hurtowni dia inwalidy wzglę­
dnie koopeiatywy katolickiej. Izba skarbowa ode- 
brała hurtownię z rąk żydowskich i nadała ;ą jpaiłf 
.Mojewsiiiej, wdowie po byłym dyrektorze okręgu 
skarbowego w Stanisławowie, prz bywającej staL 
u boku syna. dobrze sytuowanego inżynieia w War 
szawie.

1... c zgicizo! synek pani nadradczyni. były ofl- 
‘.cer polski wydzierżawi! nurtowaną tytoniu żydowi 
Mchrfcldowi ze Stanisławowa, wymierzając w ten 
sposób dotkliwy policzek miejscowej Polny i i w y­
rządzając opin-i polskiej niepowetowaną krzywdę. 
A cóż na to wszystko władze skarbowe p i l  ice? 
Czy takie nielegalne obchodzenie ustawy, wyłudza­
nie w sposób podstępny uprawnień przemysłowych 
dla naszych wiogów i takie obrzydliwe frymercze- 
nie rządowem! koncesjami jest w  Państwie konsty- 
tucyjnem dopuszczalne? Gzy w nas się nigdy już nie 
odezwie sunrenie narodowe i czy -~-”isimv znowu 
uledz nowej niewoli ...żydowskiej? S .oRczeusiwo 
nasze piętnując niecny postępek polskiego urzędni­
ka, domaga się od władz naszych oddania hurtowni 
w ręce inwalidy, względnie katolickiej kooperatywy, 
która cła gwarancję uczciwości i nie dopuści do tak 
dzisiaj modnego „paska tytoniowego**. Nic dopuści­
my absolutnie do rozpanoszenia się u nas wrogie­
go nam bezwzględnie żywiołu i użyjemy wszelkich 
sił, n t  pomija''ąc żadnego nawet ministerialnego 
piogu, aby sprawiedliwość zwyciężyła. aha.

Odnareie o s z s z c r s t ie i  Jen, Hallera.
Yv jednym z r.ajooleśnieiszych momentów dzie­

jowych padł szereg potwmrnyc!) oszczerstw przeciw 
honorowemu przewodniczącemu naszego Związku 
jen. Józefowi Hallerowi, oprawę przeciw oszczer­
com jon. Józef Haller oddał Sądowi Marszałkow­
skiemu oraz Sądom Państwowym.

Czyny jen Józefa Hallera należą do historii, 
która je oświetli nie w poezji legendy, lecz w potę­
dze niezłomny ch i obi kujących w skutki faktów.

Blasku tych czynów niezborna zaćmie zawiść J 
fanatyzm partyjny.

Jozef Haller, rycerz “ obywatel bez skazy, był 
i pozostanie dla nas symbolem walki przeciw każde­
mu zaborcy, któryby śmiał naruszyć wolność i ca­
łość Rzeczypospolitej.

Jenerał Józef Haller, który potrafił nawet u wro 
gów Pclski w/zbudzić lęk i szacunek, zognisikowat 
w sobie tyle szlachetnych wysiłków narodu i tyle 
jego najczystszych porywów, iż targnięcie się Ra 
cześć jego odczuwamy jako krzywdę wyrza.dzoną 
honorowi imienia Folskiego.

Złączeni szczytną IJallerowską ideą trwać bę­
dziemy niezłomnie w szarej codziennej pracy pod 
hasłem ..Dla Ciebie Polsko i Dla Twojej Chwały**, k 
przekonań naszych nie zamąci zg itk  walk partyj­
nych. Miłość zaś i cześć którą każciy Hallerczyk dla 
swego Wodza żywi tern silniejsza ostanie.
Za Zarząd (Równy Związku Hallerczyków Rzpltej: 

j Edward Castcllas, M. Dienstl-Dąbrowa. Wacław 
Bańkowski, Juliusz German, Bronisław Karwoski, 

Kazimierz Rumsza. Tadeusz Samulski.

I  ToOarzysftoa §My Łutowej.
W niedzielę dnia 10 grudnia br. obradowaf w Kra 

ko wie Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły Ludo­
wej pod przewodnictwem prezesa senatora dr. Er­
nesta Adama ze współudziałem członków, pp. Ale­
ksa nd: owiegówny (Lwów), Białozorskiegu (Gcrny 
Śląsk), Drosińskiogo (Kraków), dr. Flacha (Stanisła­
wów). Galasiewi eza (Tarnobrzeg), dr. Gortlera 
(Kraków), dr. Gubrynowicza (Lwów), Naydukiewicza , 
(Kraków), dr. Hrabjdca (Kraków), dr. Kutrzeby flKrar 
kóv.,i dr. Mikulskiego (Kraków), Nowaka (Lwów), 
Ostrowskiego (Kraków), Pęckowskiego (Chrzanów), 
c'r, Próclmickiego (Lwów), Sikory (Kraków), Tutka 
(Przemyśl. Woynarowskieg<ł (Mysłowice), Wyszyń­
skiego (Krakósv).

Głównym pnzed-motem ol(rad była sprawa 
szkolnictwa i oświaty polskiej na kresach. Zarząd 
stwievdz;ł że działalność TSL. s ta  już na poziomie 
przedwojennej’ pracy. Praca ća wymaga jednak ol­
brzymiego wysiłku, solidarnego poparcia całego spo­
łeczeństw^ i pomocy ze strony Rządu. Zwłaszcza 
w Małopol see w schodnie! potnzeba wytężyć wszyst­
kie siły. ażeby sprostać potrzebom oświatowym 
ludności połskżej i uchronić ją od wynarodowienia. 
Położenie szkół polskich w  Czechosłowacji- wobec 
szykan rządu czeskiego i drożyzny waluty czeskie] 
jest groźne. Górny Śląsk woła także o pomoc wi sze­
rzeniu polskiej oświaty i uświadomienia narodowe­
go. Czynniki decydujące nie zawsze dostatecznie zda­
ją sobie sprawę z położenia Polaków m  kresach i ze 
znaczenia, takie te kresy mają dla Polski. Dlatego 
postanowił Zarząd utworzyć stałą organizację w 
Warszawie, złożoną z posłów-członków TSL., oraz 
z ludzi przychylnych idei TSL., Któraby informowała
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Lecz może ktoś zapytać, jeśli mozg nie prze- 
chowuje obrazów pamięciowych, to gdzież one ist­
nieją. Ale pytanie, gcizie się coś przechowuje, ma 
właśJw ie tylko wtn.iy znaczenie, gdy chodzi o cia­
ła materialne. Przedmioty materialne przechowuje się 
w  pudelkach. Ale obrazy pamięciowe, które nie są 
czemś widzmlncm ani dotykalnem, czyż te po-trzebują 
być w czctnś zawarte? Jeśii już jednak chodź, o ja­
kąś odpowiedź, to można powiedzieć, że one są w 
umyśle. Będzie to jednak tylko odpowiedź metafo­
ryczna, bo zdaniem Bergsona świadomość i pamięć 
to prawie to samo. Prawie bowiem nie jesteśmy 
wstanie przeprowadzić linii detnaikacy.inej między 
Pamięcią a świadomością. Weźmy jakikolwiekbąd- 
w jraz  r.p. „rozmowni*, l e n  wyraz świadomość mu­
si przedstawiać sobie) jako całość; w przeciwnym 
razie, nie widząc w nim jednego wyrazu, nie mogła­
by ntu przyznać jego znaczeniu. A jednali, gdy wy­
mawiam ostatnią zgłoskę, dwie pici w szo należą już 
do przeszłości, tylko ostatnia może się nazwać tera­
źniejszością. Ale wymówienie tej ostatniej zgłoski 
trwało również jakiś czas. fen czas, jakkolwiek krót­
ki, da się również roziozyć na części, te zaś były 
iznowu przeszłością w stosunku do ostatniej, którą 
z kolei również można rozłączyć i tak dalej bez koń­
ca, tak iż rżej.najdziemy nigdzie granicy' między 
przeszłością a teraźniejszością. Kto więc z mózgu 
robi miejsce składu przeszłości i wyobraża sobie w 
mózgu jakąś okolicę, w której przeszłość przemie­
szkuje, ten popęlnia błąd psychologiczny, bo .przypi­
suje wartość naukową dystynkcji czysto praktycznej, 
gdyż niezna momentu określonego, w którymby te­
raźniejszość staW-ala się przeszłością, ani w którym­
by spostrzeżenie stało się pamięcią.

Gdy wymawiam jakiś wyraz, przypomnam so­
bie nietylko jego początek, środek i koniec, ale i po- 
pnzednie wyrazy i początek zdania całego; w prze­
ciwnym razie straciłbym wątek tego, cu mówię. 
Gdyby jednak układ mowj, był inny, zdanie mogło się 
zacząć wcześniej, może jakieś poprzednie zdanie by­
łoby w jrie wtrącone i moja „teraźniejszość* byłaby 
niejako baraziej rozszerzona. Rozumujmy w ten spo­
sób dalej, wyobraźmy sobie, co w prawdzie jest nie­
możliwe, że moja mowa trwa od s/ctegu lat, od pier­
wszego obudzenia się mojej świadomości i że ona 
się ciągnie jakc jedno zdanie i że moia świadomość 
oderwała się do tego stopnia od życia, i wszelkiej 
działalności praktycznej, iż może się cała zużyć na 
objęcie sensu tego olbrzymiego zdania, wtedy nie 
zastanawialibyśmy się nad wyjaśnieniem przechowa­
nia przeszłości w  nas taksa.no jak nie zastanawiamy 
się nad zachowaniem się dwu pierwszych sylab wy­
łazu „rozmowa1*, gdy wymawiam ostatnią. Otóż 
całe nasze życic ductiowe —- mówi Bergson, to jak­
by Jedno wielkie zdanie związane jedną myślą, zda­
n e  rozpoczęte od pierwszego’ obudzenia się naszej 
świadomości, poprzedzielane wprawazie przecinkami, 
ale nigdzie nie poprzerywane kropkami. Cala nasza 
przeszłość żyje w tras, tzn. istnieje w nas w ten spo­
sób, /,e nie potrzebą wychodzić z siebie, aby ją mieć 
cala, ale bv !ą ujrzeć w zupełności wystarczy tylko 
usunąć małą przeszkodę, podnieść jasłonę. Bo mózg 
właśnie przywiązuje naszą uwagę do życia a życie 
ciągle spogląda naprzód; wstecz ogląda się ono wte­
dy tylko, gdy przeszłość może nam poinódz oświe­
tlić i przygotować przyszłość. Mózg zaś^za pośre­
dnictwem którego duch się wszczepia w teraźniej­
szość, wyciąga ze świadomości tyiko to, co się da

Iząd /  kluby sejmowe o sytuacji polskiej sprawy nas 
kresach i czuwała nad jej pomyślnym rozwojem 
Pomocą cna tej organizacji bęaa biura prasowe, utwo­
rzono przy Zarządzie Głównym TSL. w Krakowie 
i Sekcji wschodniej we Lwowie. Zarząd Główmy 
TSL. żywi nadzieję, że cale uświadomione społeczeń­
stwo polskie stanie za nim w walce o los Poraków 
na kresach Rzecząmospolitcj.

Prezydium Zarządu ukonstytuowało się jak na 
stępuje: prezes dr. Errtest Adam, wiceprezesi: Ale- 
ksaitdrowicizówna Aniela, Ostrowski Witołd. Sikora 
Wincenty, Sekretarze; dr. Iirabyk Piotr, Nowak An­
drzej, dr. Prćchnicki Zdzisław. Skarbnik: Naydukie- 
wioz Józef, Zastępca sKar bmka: inż. Wyczynski Ka 
zimierz.

Zjszd flauczjcielstwa polskiego:
Jutro rozpocznie się walny zjazd delegatów 

Stowarzyszenia Cnnz.-Nar. Nauczycielstwa szkół po­
wszechnych w Polsce. Z całej Polski przybędą dele­
gaci, aby wspólnie radzić nad dalszym tc/wojem 
i ugruntowaniem organizacji szkolnictwa i rozpatrzyć 
program dalszej pracy organizacyjnej Towarzystwa. 
Program zjazdu jest następujący:

Czwartek 38
1. godz. 10 rano. Uroczyste nabożeństwo, ce­

lebrowane przez ks. biskupa Twardowskiego.
2. Godz. 11. Otwarcie zjazdu. Zagajenie narad 

przez prezesa Stowarzyszenia.
8. W ybór prezydium.
4. Mowy powitalne prezesów: miejscowego okrę 

gu i koła.
5. Przemówienie przedstawicieli Władz i Stowa­

rzyszeń.
6. Referat ’ ; „Ocena programu szkoły powsze­

chnej: a) rod względem praktycznego zastosowania, 
b) w  stosunku do szkoły śiedniej, c) w stosunku do 
ksztaLema nauczyciela**.

7. Referat 2: „Znaczenie wychowania przed­
szkolnego dla organizacji szkolnictwa powszechnego”.

8. Referat 3: „Nasze pobory na podstawie pro­
jektu ustaww o uposażeriu1*.

9. Wybór komisji: 1. weryfikacyjnej. 2. wniosko­
wej, 3. komisji matki.

10. Dyskusja nad referatami.

Piątek 29 bm,
U Sprawozdanie z działalności Zarządu Głó­

wnego. •
12. Sprawozdanie komisji redakcyjnej.
13. Sprawozdanie kasowe i komisji rewizyjnej.
14. Projekt budżetu na rok 1923
15. Poprawki i nźupełniienia statutu
16. „Dom zdrowia" w  Zakopanem.
17. Sprawozdanie komisji weryfikacyjnej.
18. Wyloso\vmnie usitępujących czlonk. i wybory 

uzupełń, do Zarządu Głównego.
19. Zatwierdzenie regulaminu.
20. Wnioski Zarządu GL, Zarządów Okręg, i Kół
21. Wolne wmoski-
22. Zamknięcie zjazdu
Program zjazdu zainteresuje niewątpliwie cgół 

nauczycielstwa szkół powszechnych, a  jago organi­
zatorowie spodziewają się licznego udziału w zjeździć 
również najszerszego grona nauczycieli ze Lwowa 
i najbliższy ch gmin.

zużytkować \y działaniu, co się da odegrać wr ruchach
1 zaciemnia przeto resztę przeszłości. Rola zatem je­
go wobec pamięci nietyiko nie polega na tern, aby 
zachować przeszłość, lecz raczej, aby ją zastaniać 
i tylko tyle z mej okazać, ile aa się z  niej użytkować 
w' Mtiktyce. Taką jest rola mózgu wobec świadomo­
ści v,-ogóle. Wyciągając z ducha to, co się Ja uze- 
wnętrznić w  ruchach, wszczepiając umysł w  ramki 
ruchowe, sprowadza najczęściej ograniczenie jego 
wizji, aie za to zapewnia nm skuteczność w dzia­
łaniu.

A skoro życie duchowe me jest równoważnikiem 
życia ciała, jeśli ciało jest tylko użytkowane ’ przez 
ducha nie mamy racji przypuszczać, że jest nieroz- 
dzielnic z nieni związane. Jestto niewątpliwie jeden z 
najważniejszych problemów’ jaki ludzkość sobie może 
postawić, i trudno żądać rozwiązania go lak na po­
czekaniu W! ciągu paru minut, w sposób zupełnie sta­
nowczy. .Ale >v każayrr razie subtelna analiza faktów 
i dalsze badania mogą wiele rozjaśnić. A jest j*uż 
bardzo wiele, jeśli możemy wykazać, że życie du­
chowne wykracza poza życie cielesne i nie jest ięgc 
równoważnikiem, żę mózg tylko małą część tego, co 
się dzieje w świadomości, odgrywa w  ruchach. Je­
dynym bowiem powodem, jnki możemy mieć do 
przypuszczenia, że świadomość 1 życie dachowe zni­
ka razem ze śmiercią, jest widok ciała rozkładającego 
się. Ale ten argument nie może mieć wartości skoro 
możemy stwierdzić doświadczalnie, że świadomość 
bodaj w części jest od ciała niezależną

KONI  E C.
Dr. Zygmunt Zawirskl.
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Piferwszyfn problemem .plastycznym, który na­
s r a j  się malarzom tej epeki była kwcstja opanowa­
nia. przestrzeni, wynalezienia prawideł według któ­
rych wymiary świata widzialnego i stosumci pomię- 
<&sy poszczególnymi jego obiektami odbijają się w 
roczewce oka. stworzenie umiejętności zaznaczania 

glęb. na płaszczyźnie dwuwymiarowej i uwydatriania 
r6żmc w wyglądzie przedmiotów, należnie od tego, 
:czy znajdują się blisko czy daleko od widza, Studia 
oempekty wicznie stają się wprost namięi nością qitaic- 
trccena. Malarze i architekci poświęcają się mi w  
-mozolnych badaniach teoretycznych, a wyniki tych 
poszukiwań zastosowują skwapliwie w swej prak­
tyce artystycznej. i

Gruntowne badania celem ustalenia prawideł per­
spektywy a zwłaszcza celem rozwiązania kwestii 
Punkm ocznego i punktów oddalenia maiaiza od 
przedmiotu malowanego przeprowadza najznakomit­
szy architekt wczesnego renesansu Filippo Brunel- 
iescłr Biograf jego opowiada szczegółowo o specjal­
nych obrazach, konstruowanych przez niego w ce­
lach eksperymentalnych, a przedstawiających Bap- 
tysrerjum florenckie i Palnzzo Vecchlo. Zasadę po­
zornego zmniejszania się przedmiotów w  miarę wzra 
stającego oddalenia, wynalezioną pi aktyczme prze* 
Bructłleschi4ego i inne prawidła perspektywy rozwi­
nął i teoretycznie uzasadnił Leon Bmtista Alberti w 
vvym  w r 1435 skończonym traktacie o malarstwie. 
Prawdziwym fanatykiem i męczennikiem perspekty­
w y był Paolo Ucello, który pracował nad nią wspól­
nie z ma ematykiem Antonim Manettim. Zaciekłość 
v/ poszrikiwmniach perspektywicznjmh posuwał on 
do dziwactwa. Byle mógł rozwiązać w  obrazie ji- 

jkieś ciekawe zagadnienia z tego zakresu, poddać 
postać ludzką interesującemu skrótowi, o resztę nie 
dbał. Pomimo całego realizmu, jakiemu hołdował, nic 
mu to nie szkodziło, gdy konie namalował zielono, 
pole niebiesko, a miasto czerwono, skoro tylko wzór 
perspektywiczny został orzez to lepiej mvyciatnion^, 
Powełżne studja nad perspektywą przeprowadza 
.wielki malarz z Borgo San Sepolcro Piero della 
Francesca, pracując wspólnie z uczniem swym ma­
tematykiem Fra Luca Pacioli, poświęci1 tym i po­
krewnym zagadnieniom traktaty teoretyczne: ,,De 
qnmque cornoribus regulantms" i „De prospea'iva 
oingeMi14, a obrazy swe buduje według ścisłych zia- 
iad perspektywicznych. Podejmuje nadto, nie ogra- 
iicza;ąc się do perspektywy linijnej, zupełnie nowo- 
ży+ny problem perspektywy powietrznej, stonowu- 
» c  barwy i zmniejszając ich natężenie w miarę ich 
oddalenia, a nadto zac;era!ac wyrazistość przedmio­
tów położonych w  głębi. Mistrzem perspekfywv jest 
dalej Andrea Mantcgna, który z szczcgólnem zamiło­
waniem uprawia t. zw. „peros.pet.tiva di soito In su44, 
tj. daje skróty postaci ludzkich i przedfmtfW  w; i dzia­
nych z dołu. Dość przypomnieć w tym względzie je­
go malowidła w kościele Twcmitaru w  Padwie ! w 
„camera degli soosi'4 w zaniku Oonsa*6w w  Man- 
tiri. Te jego idee plastyczne podejmuje później 1 roz­
wija dalej Mclozzo da Forli. Zapał dla perspektywy 
idzie tak daleko, że nawet rzeźbiarze Cihiberti i Do­
natello wprowadza>a do płaskorzeźb Tyl malarski, 
byle móc się nacieszyć stwierdzaniem swych umie­
jętności perspektywicznych

Drugim problemem plastycznym, którego roz­
wiązania musiał się podjąć wtozesny renesans, chcąc
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dać w sztuce człowieka żywego i prawdziwego, by­
ło zagacltnienie przedstawienia nagiegc ciała. W sztu­
ce trecenta. u Giof a i jego szkoły dato ludzkie byto 
traktowane szematycznie, by? to raczej tylko symbo* 
ciała, ogólnikowe kontury wypełnione cielesną bon - 
wą, zewnętrzna powłoka, nie tiają.ca żadnej wska­
zówki co się pod nią ukrywa. W rzezbie średnio­
wiecznej nagie ciało wyjątkowem jest tylko zjawi- 
skiem. Z reguły postać ludzką otaczają zwoje szat 
tak obficie, napiętrzonych i pofałdowanych, że zary­
sy organizmu giną w ntch niemal aupeinie. Człowdesk 
w tej rzeźbie staje się niemal hmnan zowartą kahun- 
ną, która przemawia do widza tylko psychiką twarzy.

Teraz następuje radyKama zmiana. Renesans 
wczesny odsłania ciaio ludzkie, a  renesans dojrzały 
to zamiłowanie nagości zamienia na istny jej kuli. 
Mózg badawczy artystów tej epoki — w przeciw­
stawieniu do dawnych intuicyjnych mistrzów odby­
wa drogę odśrodkową, zaczyna od suchego szkie­
letu, spąia kostne rusztowanie siecią mięśni i zył i 
dopiero ten żywy organizm okrywa powlk&ą skóry, 
czułą na każdy skurcz muszkułu, na każde drgnienie 
nerwów, na pulsowanie krwi. Czjlowiek występuje w 
sztuce w  śmiałem ujawnieniu swej ludzkiej istoty, 
wyznaje człowieczeństwo w  pięknie ciała, którego 
budowę mistrz zrozumiał i odczuł do głębi, a rów­
nocześnie porzuca swój planimetryczmy kształt dwu­
wymiarowy, wpiera się w  głąb, nabiera brylowało ■ 
ści, wstępuje w wymiai trzeci.

Rozpoczynają sie gorliwie stubja nad anatomią. 
Michał Anioł, który krajał trupy, by przeniknąć bu­
dowę ciała nie był wyjątkiem. Adam i Ewa, w  mniej­
szym zakresie Chrystus na krzyżu, a przedewszyst- 
kienn św. Sebastian, obok niego młodzieńczy D<rvid 
— oto 'tematy, w 'których artyści mogę wykazać swo 
je zrozumienie ciała i nasycić sie nagością. Potem 
przychodzi mitologta antyczna z swymi bogami i he­
rosami, która Boticelłomu, Piecowi di Cosimo, Signo- 
reile-mu, Pol łajno! om, Mantegni 1 innym pozwala de- 
monsFowad ciało ludzkie.

Zrobiono prstytem dalszy krok, naprzód. Ciało a- 
natomicznie doskonałe, ale dawniej w nieruchomości 
skamieniałe, zaczyna robić użytek ze swych tęgich 
mięśni i ścięgien bez zarzut jt, wprawia się w ruch, 
raduje się gibkością swobodnych poruszeń i przesu­
wa dfowoli punkt ciężkości. Człowiek mc jest już 
skazany na bezwładność, staje się panem wszechmoc­
nym Iwżdei przem.any swej postawy.

Od Adama i Ewy Mas a cci a i Qhiberti'ego. od Da­
wida. Donatella i św. Sebastiana Aiuontai Rosselina do 
Jeńców Michała Anioła z Luwru 1 do tych świetnych 
rnłodzieńcóv,r, rozwieszających na sklepieniu Syksty- 
ny festony z liści ,’dribu — oto wspaniały korowód 
postaci, w  których proolerr, przed,smv.ier.ia nagiego 
ciała znalazł swe ostateczne w renesansie rozwiąza­
nie.

Odkrycie człowiek? rozszerza dalej renesans na 
tw arz ludzką. Tu wyłania się przed nim no.wy pro­

blem: uchwycić zasadnicze rysy fizjognomji ludzkiej, 
mąć jej charakter i utrwalić w dziele sztuki. W epo­
ce trecenta portret był rzadkością; portret przypisy­
wany Dantemu w Giotta „Sądzie Ostatecznym" w 
Bargello fiorenckiem, zaginiony porFef Petrarki, któ- < 
ry  w Awignouie malował Simone Martini, tegoż por­
tret sieneńskiego wodza Guidoriccia da Fogliano w 
Palazzo pnblico w  Sienie, Trocini4ego poribet Toma­
sza z Aąuino w Santa Maria Noreila — oto nieme 
wsrj'stko co z . tegc zakresu wymienić można. W  
dodatku portrety te nie były odrębną dla siebie ca­
łością, ale stanowiły cżęść wieikicn kompozycyj. Te­
raz dopiero por+ret uwalnia się z ram religijnych lub 
alegorycznych przedstawień i staje się. samoistna ga- t- 
łęzią sztuki. W  izeźbie powstaje cały szereg meda­
li 1 biustów portretowych. Donotel.b portiet Nicola 
da. Lzzstno pcizostanie na zawsze jeanem z naw.-ięk- 
szych dzieł sztuki i umiejętność^ indywidualnej cha­
rakterystyki. W  jego sławnym pomniku GaOamela- 
ty renesansowe poczucie siły, świadomości ł pewno­
ści siebi.e osiaga ncnv/yższy Wszyscy mala­
rze ąuattroeenta byli czynni ^ako portreciści Gale- 
rjami portretowemi stają się jednak także kościoły 
gdyż w obrazach ołtarzowych obok pu^‘aci świę­
tego umieszcza się z reguły portret fundatora, który, 
z malej figurki, jaką by? w średniowieczu, wzresta 
do rozrniaróy/ naturalnych, jak n. p. SigisrrKinoo Ma- 
latesta na obrazie Piera della Francesca Nadto w 
cyklach religijnych umieszcza się całe szeregi iiir -  
tre;ó .̂T, nie należących do tematit Ca/a rodzina Me- 
dicich w stępn ie  rv cnarakterze trzech królów wraz 
z orszakiem rycerskim na fresku Benoaza Gozzcle- 
go, wszyscy not^be florenccy schodzą się Domc- 
nica Gbirlandaja cąltlu z życia Matki Boskiej w St. 
Marki Noyella. Zbiorowe portrety Mantt.cni i Meloz- 
m  da Forii, z których pierwszv nrzcdsbawia mar­
grabiego Loaoyica Gonzagę z Marsiuy z  '■odziną, a 
drugi Sykstusa IV, i jego nepotów — to są dalsze 
wybitne przvkłady sztuki- portretowej wczesrego re­
nesansu. -

PS: cret w fian okresie był sztuką charakterysty­
ki fizjognomicznei. Im bardziej nieroyukrną. bfzy-dką 
lub wprosi potworna bv!a twarz ludzka, 7. ten. więk- 
szem zajrołowaniem, 2 tern bardziej drobiazgową wier 
nością przedstawiał; ją artyści. Portretowe postacie 
Dab?;Vaika, Jeremiasza i t zw. Znccotie, które umie­
ścił? Dcnateilo na Cmr.nanile florenckiej nabierają 
dzięki 4emu cech iakajś groźnej wielkości. Yasari 
mówił słuszni^’, że jest w  nich terribiHta:

W  cimiuecento — zgodnie z idealistycznym i he­
ro iczn y m  chirakts em tej sztuki nie idzie już ty k ' 
o znamiona charakterystyczne, ile o wwrazenie siły. 

j duchowej. Całą zagadkę bytu zawarł Leonardo da; 
Vlnci w  sfinksowym uśmiechu swej M ony L lsr. Por- 
t r e y  Ra-naela Jnljusz II., Baldassare Castiglicne — 
to są przedewszystkiem świetne rozwiązania ziigad- 
rtien psychlogiuznych. uderza w nifth najbardziej wiel­
kość siły duchowej.

W Il tlE IM  BRUCHNaLSKL

Odgiusy wileńskich Mitkiewiczs
w łiierafufZE iiolisyjsSfiBj.

(W solną rocznicę ukazania się I-go tomiku 
„Poczyj" w  Wilnie).

(Ciąg dalszy ).
Oddziaływanie- „Ballad" Mickiewicza na ogólnie 

polską twórczość balladową zaznaczyło s;e wszy. s- 
tkiem! temi sposobami i kierunkami, jakierni wogóle 
zaznaczać się zwykło każde literackie oddziaływa* 
me w odniesieniu do tych, którzy ulegają mu świa­
domie czy nieświadomie, .aby zadosyć uczynić swo­
im aspiracjom; więc gay uzdolnienie było mnic‘sze, 

'wypowiadało się w mniej lub bardziej widocznom 
urabianiu 1 łeształtowaniu bądź osmnv, badż nlanówę 
bądź pornysfow czy niot>w\-ów poszczególnych na 

J wzór osnów, motywów i t. d. misirza-przcwodnika, 
w posługiwaniu się jego elementami mctryczno- 
weisyfdacyjiięmt, jego stylem, jego językiem, jegs 
.nazwami, zwmotami, wyrażeniami i t. d., gdy wyższe, 
we wczuwaniu się niejako w tajniki twórczości Mic­
kiewicza i w samod-zielnern ich reprodukowaniu.

Ballada, jako rodzaj poetycki, przynosiła z sooą 
pewne właściwe istocie'Swojej tematy, ltii mniej od- 
pow iadające im tla 1 sztafaże, nawet formę, któr* 
z reguły wyp&wiadała się w budowie zwrotkowej, 
wszystko to przekazane z obezyzriy, odziedziczono 
po balladzie angielskiej i niemieckiej.

PodoDuie rzecz się nnaia z ballada i romancę. 
Mickiewicza, który intuicyjnie przedmiotem przewa- 

\ żai.u p.j oześd tego 'odzaju utworów uczyniwszy* mi­

łość, trafił w istertę grtanku poetycKiego. bo właśnie 
to uczucie jest niemal zc wyłączną treścią ballad, 
w całej ipelm odpowiadających rodzajowi swemu, je- 
dnem słowem doskonałych1). Przy nastroili poważ­
nym, będącym również cechą zasadnicza Jego Dallad, 
miłość nieszczęśliwa wypełniła wszystkich ich niemal 
osnowę, nieszczęśliwa bądź z winy samych kochan­
ków, bądź skutkiem okoliczności, poza nimi leżących. 
Tą drogą za przewodem Mickiewicza poszli 1 szli, jak 
długo świeżością cieszyła się ta gałaz piśinienmctwk 
poetyckiego, wszyscy prawie baladyści galicyjscy. 
I u nich pogwałcenie w jakikolwiek sposób dostojeń­
stwa i "praw miłości jest bądź punktem wyjścia treści 
oalladowcj, bądź jego osią, bądź też treścią samą, 
i wcielając się w ujęcia przeróżne, daie obrazy mi­
łości, zniszzrzunej przez śmierć, za która idzie zgon 
drugiego kochanka, albo obrażonej zerwaniem pło­
chom węzłów serca między kochankami a nawet mał­
żonkami, puczem zwyczajnie następwe samobójstwo 
zawiedzionego, albo splamionej grzechem nieczysto 
ści albo wreszcie uczynionej igraszką lekomyślności, 
i u nich gwałciciele tego najpiękniejszego, przyro­
dzonego uczucia podpadają każni nadprzyrodzonych 
potęg lub ręki ludzkiej, przemieniają sie w upiory, 
duchy, albo ulegała metamorfozie okropnej, 1 w  tej 
postaci, zostając związane na zawsze czv też do wy­
pełnienia czasu 'Kikuty z miejscem g-zechu. zwykle 
ze zwaliskami zamków, tajemniczemi lasami, woda­
mi rzek lub jezior ł t. d„ straszą innych śmiertelni* 
ków 1 sima się dla nich przykładem karv zasłużone! 
i zemsty sprawiedliwej*).

Tegoż rodzaju jest też pp „Dumach" galicyj­
skich : Anonima „Zbigniew i Malwina44, — X. Z „Ja­
romir 1 Matylda", — J, K. Radgerta ,Zejlsław i Sal­
to  “ 1 A, Góreckiego -Mścłsław i Halina44®!. ?>lervszt

oryginalna, galicyjska „duma", „baliiadg44 zaitytułowa- 
na „Elwira", napisiina przez najbujniejszego w tatach 
1820—1841 poetć galicyjskiego i gorącego ballady- 
styki propagatora, S anisćiwa Jaszowskiego. Na rok 
przed balladami wileńskierm wydana (w „Rozmaito­
ściach", 1821, sir. 302), wyprzedzająca nawet „Świ­
teziankę", nie może być poczytana za jakiekolwiek 
naś!adowmichvo Mickiewicza, n.ając jednak zm treść 
.pogwałcenie rciiości, pod ix>siacią niedc.4nzyfiijiiria 
wiary małżeńskiej i karę. za tę zbrodnię*), zapowiada’ 
niejako drogę \ czas niedalekiego przejścia ballady 
galicyjskiej ozy lwowskiej pod wpływ Poety wileń­
skiego'').

*) Bruchnalski W., Mickiewicz-Nicmcewicz. Stu- 
djmn historyczno-literackie, Lwów 190". str. 44.

") Bruchnalski W., Pierwsze utwory i ;. d.. 3. v,„ 
str. 11—12. Różne tematy balladowe miłości tiafm . 
przedstawił Górski, j. w*., str. 05 11.

fl) Górski, j. w. przypisuje „Mścisława. i Halinę" 
(.jałc się wolno domyślać z  inicjifu A. Q. •) stosn ie 
Antoniemu Góreckiemu.

*) Bojomir, rycerz osiwiały, udając się na wojnę, 
zwisawia w zamku nadobną młodą żonę, Elwirę. El­
w ira wbrew przysiędze, łamie wiarę mężowi. < I- 
cfejąc serce kusicielowi - uwodzicielowi, „mlodenyi 
rycerzowi mamiącej urody44. Bojomir, pówióc/ws-". 
i dowiedziawszy się o zdraozie, zabita żonę i sidbte. 
a pamiątką tego naois ryty na ściarie. „Tu leń" ftie- 
szczęsna para. Przez zbyteczne zaufanie Skód.-- . 
cnoty oflarr. Siarczę, co masz żonę .ładną, Nic y .  
fej nigdy od siebie. Gdyż ci przechodnie irkwiJ.n 
Kwiatek, rozkwitły dia ciebie44 (!).

8) BruŁŹmafcałd W .: Historia Rozmaito:;-!, j. v 
ssr. 67.

•C, ci. n 1
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ItW&w, 23 grudnia.

TEATR WIELKI.
N ied z ie lą  24 ^ rudnia  o  g o d z . 3  JO „ B e tle je m  P o lsk ie "  

j a s e łk a  w  5  akt. L. R yola. W ie c z . g. 7, „B al m a sk o w y " .
Pcnieazialek, godz. 3‘30, „Dzieje Salonu"; god2 . 

7 wiecz. „Luhengrin".
Wtorek, godz. 3‘30, , Betleem"; godz. 7 wiecz. 

'„Coppeiia“.
Środa, godz. 7 wiecz., „I ohengi in“.
W czwartek 28. grudnia o godz. 7 „Opowieści 

Hoffmana", opera w 3 aktach Giienbacha.
Pąfetk 29 grudnia o godz. 7 „To oo najważniej­

sze", komedia w 3 aktach Jewiejmowa (premiera).

TEATR MAŁY. /  > . ”
Niedziela. „Sublokator ka" (,3.o0j. — „Jastrząb** 

(7 wiecr)
Poniedziałek: „Roztwór prof. Pytla “ (3,30). — 

„Sublokatorka" (7 w ;ecz.)
Od wtorku dc piątku: „Jastrząb*1.

♦
TEATR NOWOŚCI.

Niedziela Z4 ąradnia godz ’-30 „ S ytó ltr*  operetka, 
wie :z. o godz. 7. „ S ło m ia n a  wdówka11.

Poniedz.: „Manewry*1 (3-30).— „Bajatfera" (7- w.) 
W torek: „Baja&era" (d.óu. — „Japonka** (7 w.) 
Środa i piątek: „Słomiana wdówka* (7 wiecz.) 
Czwartek | „Japonka*1 (7 wiecz.)
Piątek 29. gruania o godz. 7 „Słomiana wdówka*, 

operetka w 3 aktach Blecka.

— Naczelne kierownf two redakcji naszego pisma 
l  dniem dzisiejszym c-.ął proh dr. Stanisław Grats 
ski.

— Od RedaKcji. Artykuł prof. Ganszyńca p. t. . E-
wangelja Bożego Narodzenia**, który się ukazał w 
ostatnim numerze naszego pisma, został wydrukowa^ 
ny na odpowiedzialność jego autora. Redukcji o*, 
świadcza, że z treścią tego artykułu nie ma nic wspói 
nego i ubolewa nad jego ustępami, które obra/Ty 
uczucia katolickie, a więc i nad samym faktem po­
mieszczenia go w „Słowie Polskie,n“. Odpowiedz 
na ten artykuł ukaże się w jednym z najbliższych 
numerów.

— Konfiskata. Skonfiskowany został nr 30fl dzien­
nika „Słowo Polskie** z dnia 24. grudnia za trzeci 
telegram własny umieszczony na pierwszej skronie, 
■w którym skreślono tytuł oraz zdania nastęcsująee j 
po słowach.,,trzymani są w  więzieniu" aż do końca.

— „To co najważniejsze**. Teatr Wielki wystawia 
w piątek po raz pierwszy głośną sztukę Pisarza ro­
syjskiego Jewreimow a pt. „To co najważniejsze“. 
Autor, główmy reżyser teatrów Petersburskiego l 
Moskiewskiego, zna świetnie technikę sceniczną, 
zbudował tez rzecz swoją pod tym względem do-- 
rkonale. Temat niezmiernie oryginalny, prawie nit 
poi uszany dotąd, a prosty i prawdziw/y, rozwią any j 
został przez autora bardzo ciekawie. Sztuka ta wy 
w ołmc dzisiaj na scenach eutopejr,k;ch prawdziwą 
senzację. Reżyseruje p. Rasinski, główne role grają 
pp. Justian, Rasiński, Hierowski, Feliński, Dębicka, 
Ładosiówna, Rybicka i mni. bliższe szczegóły nie­
bawem.

— IX. pekiet posiedzenie Izby handlowej 1 przemy­
słowej, odbędzie się dnia 27 grudnia br. wre środę 
o godzinie 5 popołudniu V  sali oosiedzeń Izby

— Zamek Kr. i  Łazienki Kr. Dyrekcja Zbiorów' Pań­
stwowych wydala swoim nakładem dw.e serje pociz- 
tówek, z v idolam i Zamku i Łazienek Kr. podług ar­
tystycznych zdjęć J. Bułhaka z Wilna, Pópztówki te 
wykonano precyzyjnie w przepysznej technice fcto- 
grawjuro\yej, kto, a stanowi dziś ostatni wyraz tech­
niki reprodukcyjnej, fotomechanicznej. Na razie uka- 
caSło się 12 pocztówek, które skwapFwie rozchwytują 
\v Zamku Kr. i w Łazienkach Osoby, zwiedzające t f  
pałace. W przyszłości, o ile fundusze na to pozwolą, 
wyda Dyrekcja Zborów Państwowych cały szereg 
daisizj d i pocztówek i reprodukcji dzieł sztuki, zw ła­
szcza zabytków', powróconych z Rosji. Zamierzone 
są też.wytworne, a dostępne dla szerszej publiczno >Cj 
wydawnictwa; a .bionowe.

_  Podziękowanie. Wszystkim, którzy w stra- 
IznłTii ciosie, jakim nas Opatrzność aotkneła pr/e> 
chorobę i śmierć najdroższego i nieodżałowanego 
s na i brata sp. Dr. Franciszka Chomiddego. nieśh 
życz iwą omnoc i opiekę i wszystkim, „tórzv w ta t 
liczncn - oddaniu ostatniej posługi zaznaczyli swą 
zyAziiwo:-ć i przyjaźń dla Zmaiiogp; a w szczególno­
ści JVv. Panom Profesorom, Ąooeritom i Kolegom, 
Wici. Duchowieństwu i wreszcie tym wszystkim, 

'którzy w jak ii .olwick sposób byli łaskawi okazać 
r.am swe serdeczne współczucie, — demy najszczer­
sze „Bóg zapłać*'. — Matka i rodzeństwo. _

ó— RusHo kryud". Niedawno ze zdumieniem poda­
liśmy cYrdoriość, jakoby wydział lekarski nowego 
Uniwersytetu dopuści! do katedr obywateli obcych 

-państw'. Okazuje sic, ż,e podobne praktyki stosuje się 
już w szkolnictwie Średniem. Nie wystarczyło, że p. 
Rataj jako minister \VR. i QP. nakazał rehabilito- 

1 w'ać ogół naudzycLeli ukraińskich tak, że niespełna

50 prc, nie zostało jedynie przyjętych. Pan Kumame- 
cki, który wsławił się sweini „sprężystemi" zarządze- 
rtiami, nakazał dalsze przyjęcie jeszcze z pośród 
tych najbardziej zdecydowanych wrogów polskości 
i etycznie wątpliwych sfer. Co więcej narzuci! do 
pańsrfrwowego serrrinaijum naucz.ycielskiego w'e Lwo­
wie pana Onienkę, redaktora ukraińskiego Uniwersy­
tetu w Kamieńcu-Podolskim na razie oczywiście po­
zostającego bez zajęcia, a który nie jest wcale oby- 
W'are4em Rzeczypospolitej Polskiej. Gzy Kuratorjimi 
lwowskie nie miało dość sit, by się temu oprtzeć i ja­
ką w  tem rolę odegrał szef departamentu p. Tynelski?

Inny kwiatek z naszej gospodarki, to fakt, że 
b. profesorowie lwtowskiego Uniwersytetu ks. Tytus 
Myszkowski i Cyry] Studziński, mimo, że od chwili 
powitania niepodległej Rzeczypospolitej Polskiej nie 
pełnią swych czynności, pocierają pobory czynnych 
profesorów' zmniejszone o jakiś drobny ułamek. 
A równocześnie redukuje się polskie unzędy dD na­
prawy skarbu.

To wszystko rusKie „kyudy".
— Pizekazy pocztowe i czeki nadawać już można 

r,a poczcie głównej, wejście od ul. Słowackiego, 1. 
piętro, w dnie powszednie od godz. 8 rano, do o 
popołudniu bez przerwy, odbierać zaś takowe oa 
godz. 8 do 12 i od 3 do 6. W niedziele i święta kasa 
zamknięta.

— Echa strzału w Grzędzie. Jak donosiliśmy do 
gospodarza W łaaj sława Sicranta w Grzeazae, pod 
Lwowem, strzelił przez okno jakiś napastnik i ranił 
go ciężko w głowę, Sieranta przywieziono do tu­
tejszego szpitala, gazie zaznał przed wyw. Szewmzu- 
kiem, iż rzuca podejrzenie na Łagockich, z którymi 
żył w' niezgodzie. Wyw. Szewoz.uk udał sie do Grzę­
dy, gdzie ustalił, że zbrodniczego czynu dokonał Mi­
cha!: Łagocki za namową swych braci Stanisława i 
Jana. Sprawca przyznał się do czy nu i zeznał, że 
celem upozorowania aimi wszyscy trzej wyjechali 
w kiytyc/inym dnm d.o oko-hcznych wsi. przyrzem 
sam sprawca konno wrócił wieczorem z Doroszowa, 
a po strzale wyjechał tam ponownie. Wszystkich 
trzech braci Łagonskicli aresztowano i przywieziono 
do Lwowa.

— Z samochodowych harców. W  ostatnim czasie 
mnożą się wypadki, które stwierdzała, że życie prze­
chodniów stało się igraszka dla szoferów, urządzą 
jących sobie harce po ulicach miasta. Przedwczoraj 
jeden z nich p ze.-ediał dziewezrne na pl Goliichtnv< 
skich, wczoraj d i.gi .uąie-chał w ulicy Korcnika na 
Michała Gbolińskiego, T9-!ctnieg<j uczni: seninarjum 
Nieszczęśliwy młodzieniec, podpora staugo biedne 
go ojca, dozna! Mężnych wewmętrznydi ob/ażeń, tak. 
iż W' stanic mepizytorniyin odwiozło gol Pogouiwn- 
Ratunkowe do szpitala. Tym harcom szulerskim wTa- 
dza bezjpieczeńmwu wreszcie kres po .cuma położyć 
i zastosować .wobec szorćrćw, poYcodi..ucvch w y­
padki, jak na.bstrzijhzc środki, chociażby np. odehraó 
im kartę s/.ci orską. Nie y, ątpimy,. że władze pociągną 
szofera z ul. Kopernika do surowej edpowiedzialno- 
ści.

— Aresztowanie złodziei futer. Dobrane iowrarzy- 
stwm znalazło się pod kluczem przy ul. Jachowicza. 
Tworzy je szajka złodziejska, której specjalnością 
były kradzieże futer. Aresztowano tedy Rudolfa 
Srokę, Franciszka i Rozalję Szponarów', Wojciecha 
Regułę, Józefa Wasyłyka, Izaka Auschussmanna, no 
i pasera, bez którego transakcje „futrzane" obejść 
się nie mogą, Samuela Stolarza.

— ‘Nóż w robocie. Kronika Pogotowia Ratunko­
wego notuje w dniacli świątecznych kilkanaście wy 
Padków, w-' których energia, gromadzona wsśród 
świątecznych nastrojów wyładowała :%ię zapotnoca 
noża dając sporo za jęcia sanitariuszom. — Henryk 
I\orr(uek„ óhNarz, napaddięty przez (towarzyszy 
świątecznej zabawy', wyszedł z opresji z kilku cięż­
kiemu ciętami łanami. — Na Walach Hetmańskich 
opadli ,ja.cyś nieznani napastmey Stefana Górala, 
murarza i pokiereszowali go nożami tak ciężko, iz 
ledwie mógł się dowlec do Pogotowia. — Pozatem 
nóż „urzędowa?" w kilkunastu innych zajściach.

— Zamacfp samobójczy. W dniu wczorajszym 
targnęła się na życie Maria Kurzówna, 18-!etnia ro« 
botnica drukarska, zamieś,zkala p rfy  ul. Łazarza 12. 
Desperetka zażjia nadmanganu "otaso^wego. Pogo­
towie Pakunkowa udzieliło jej pierwszej pomocy 1 
pozostawiło opiece domowej.

— Śmierć żołnierza na forze kolejowym. W dniach 
ostatnich zdmzył się onogdaj już drugi wypadek 
śmierci ną torze kolciowwm pomiędzy dwurcen, 
głów/nj m a „Podzamczem". Przed k*cu dniami zgi­
nął pod l.-olami parowozu robotnik Paraszcznk, o- 
negdaj o 7-mej wieczorem cen sam los spotkał żoł­
nierza 6 D. A. K., Błasinskiego. Szedł on torem ce, 
lem kontroli posterunków i gdy znajdował się w  po, 
bliżu budki strażniczej nr. 26\ na Kleparowie, nit 
zauważył zbliżającego się szybko od strony główne­
go dworca parowozu, który uderzył go w  głowę 1 
odrzucił o kilka metrów na szkarn. Bksiński zgina* 
na miejscu. Wojskowa komisja sadowo-lekarska 
pokcila odstawić zwiola do Instytutu medycyny 
Sądowej.

— Nagły zgon. W sieniach kamienicy nr 34 przj 
ul. Krakowskiej zmarł w' poniedziałek rano na uda: 
serca krawziec- Fisig Fisenhcrz r. Stolrer, liczący 3b 
lat. Ma miejscu zjawił się lekarz dzielnicowy, Dr,

Kielanowski, który polecił od str.wfć w ło k i de In-.
stytutu medycyny sądowej.

— Nie spce-zywaTi na świętach z*odzieje lwowscy.
.1 tak najpierw w' wigilijny wieczór szajka ztódziejf 
grasujących w obrębie giównego dworca rozbńa 
tylko siedem wagonów towmrowpych. Sześć, zawie-i 
rających przeważnie zuoże, nic suacilo niczego ze 
swej zawartości, natomiast siódmy, t. zwr. zbiorowy,, 
zatrzymał dłużej szapeę szczurów kolejowych w śró t; 
sw'yrh ścian. Złodzieje rozbili dwie paki z cukier, 
kami i puszki unieśli. Podjęto dochodzenia policyjnt. i 
które jednak me rychło doprowadzą na ich ślad. -v ( 
Na szkodę Marji Kałkojyskiej przy ul. Listopada 3i 
skradziono futro krymskie y artości 2 milj. mk. — 
Do zamkniętego przedpokoju mż. Rudolfa Jarosza 
przy ul. Kochanowsidego 16 dostał sie złodziei do­
branym kluczem i skradł iutro. — Wogóle wśród* 
rzeszy złodziejskiej kradizieże futer są obecnie w 
modzie. W  sezonie zimowym p-oiokcły policyjna, 
niemal codziennie nołtiją tego rodzaju kradzieże 
„sezonow'e“. Z mieszkania dyr. Kr. Jurkiewicza przy ' 
ul. Jakóba Strzemię 3 skradł złodziej futro męskie I 
płaszcz ■ damski przeszło 1 milj. -wartości.

D Dio^obycz. Dwa napady rabit? rowe w powie-, 
cie. jakaś szajka bandycka, której — jak sie zdaje— 
przewodzi zbiegły z więzienia Czapla — dokonała' 
w  Bani Kotowskiej dwmdi śmiałyeti napadów na 
mieszkańców tamtejszych. I tak pięciu uzbrojonych 
rzezimieszków' napadło na dom Karoliny Gnieśkowej 
i pod grozą użycia broni zrabowało na jei szkodę 
bizuterję i garderobę wartości zwyż 1 milj. mk„ 
oraz 45 tyc. mk. gotów'ką, — poczem zbiegli bez 
siadu. Tei samej nocy niewątpliwie ci sami sprawa 
cy, uzbrojeń)* w rewmlwery i zamaskowani naoadhi 
na dom Ghaima Littiranm1 i zrabowali dwa. złoti 
zegarki, złotj' łańcuszek i cztery paczki czekolady.’ 
Dochodzenia w toku. ^

□  BORYSŁAW. Usiłowany zamach na kiero­
wnika kopalni. Do przechodzących ulicą w Wolancs 
Zygmunta Ogrodowicza, kierowmika kopalni w Bo- 
ry slw iu , Mirosława Niewiadoinslfego i Bronisława1 
Oełba, asjstenfów' kopalnianych — zbliżyli się d"a.> 
znam złodzieje Józef Skrzypiec i Gustaw' Szymańską 
w zamiarze dokonania kieszonkowej kradzieży ui 
pi zechodzących. Ogrodowdcz zauważył obu złodziejt
i zawezwał ich, aby natychmiast ustąpili a gdy mN 
m o dYrukrotnych w ezw a ń  nie oddalili się., poerozh 
im rew'ohvercm. V/ów'czas Skrzypiec wyjął szy"k(, 
rew o lw er i z bdległości trzech" kroków' strzelił do 
Ogrodowicza. Ten w .krytycznej chwili usunął się i 
temu jawdgię j a , iż nie padł ofiarą zbrodwarza. - 
Sprawmy zbiegli, zostali jednak wkrótce aresztowa­
ni. Skrzypiec w Drohobyczu a Szymański w Sam­
borze.

□  STANISŁAWÓW. Nory a afera złodziejska. 
Ekspozytura (śledc7.a dokonała aresztowania Miko’a-- 
ja Bilnma, pryw. ucznia V. ltl. realnej, Józefa l ’.va 
nickicgo, ucznia III. ki. w'ydzb.łowe:, Antoniego i 
ZiombiowskKgo, czeladnika ślusarskiego i A ąa ip  
Św iątkow skiej, czel. krawieckiego którzy w' o- 
statnim czasie dopuścili się w mieście szeregu śmia­
łych kradzieży w' micjscowwc.h domach komisowrych
i trafikach. Za Świątkowskim poszukiwała oo ro'm 
policja w Krakcwńe, gdzie popełnił kńkanaścic kra, 
dzieży.

□  TŁUMACZ. Tajemnicze morderstwo. Niezncn 
sprawca wystrzałem z karabinu, skierowanym, 
przez okm  do wnętrza chaty, zastrzelił W asyla’ 
Chomicę w Strychańcu, yv pow. tlnmackim. Kula 
trafda yc głowę ,a rozsadzając czaszkę położyła n e- 
szczęśliwcgo tr"pem. Powód morderstwa na razie 
nieznany. Do Strychańca yryjccliali cl ya: wpryeda- 
dow-cy z Ekspozytury śHjdczej w Stamslawmwic ce­
lem przeprowadzenia dochodzeń.

□  DROHOBTCZ, śmierć wskutek zamarznięcia 
Władze policyjne zawiadomione zostały o t uerriul- 
czem zniknęciu kupca Izaka Rosenberga, k tJw  Pu - 
załatwieniu spi-awunków w Drohobyczu niial mlać 
się do wsi Rolewa, gdzie jednak me zjawił się Po. 
licja przedsięwzięła dochodzenia, które rychło s£wfei 
dzily, iż Rosenberg uległ zamarznięciu w drodze do 
Rolewa koło folwarku .Brycmiu" Przy trupie zna­
leziono worek z towarami, brakło jednak Przy nim 
gotówdu 80 tys. mk., którą Rosenberg wychodfąc r. 
Drohobycza miał przy sobre.

□  SAMBOR. Echa morderstwa w Ms7ańcu. Śledz­
two, piowadzone w sfpiawie morderstwa rabunko­
wego w nocy' 19. grudnia br. w Mszańcu na osobie 
post. Mikołaja Markiewicza w czasie spfawowaftfcj 
przez niego patroli, stwnerdz.iło, że sprawa a mordu 
jest parobek tamtej-szy Seńko Paraszczak, który peł­
nił krytycznej nocy wartę w gminie i zetknął się 
z post. Markiewdczcm, którego zamordował a na­
stępnie ograbił z legitymacji i książeczki służbowej, 
kaiabinu i portfelu. Paraszczak w towarzystwie nd 
znanych sprawa^-w tej samej nocy usiłował wwdra-ę 
się na micjscoww posterunek polić-yjay, nie zdalat 
jednak zamiaru W' czyn w'prowadzić. Zbrodniarz 
zbiegł do Czecho-Słowacji.

U rz sc łn P k a  o r g a n t^ a c y f h e g g  d -u
dla Małopolski na •minocwskc kierów nc/err no .zukuiepod 

zna.om iiem i w aoiokinii instytucja asekuracyjna.
Szczegółów'* oferty t Iko wyh*tnie uzdolni .-ryck fa- 

chov.rcó'V, z^pcdar.isni wyników 4otyciic»asowvch dzała!- 
nośc  i siawiany--h wymagań wnieść p ><S ,.r.)vskrecj*a zape­
w n i o n a "  do Reklamy Prasowei Lwów, C horaż.zy/na 7.

t
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D z i a ł  e k o n o m i c z n y *

0  dostarczeniu drzewo, opalowego.
3eim ifstawodawczy zainicjował swoją dz.iaial- 

Httść w r. 1919 ustawą z 28. lutego 1919 o zaopatrze­
niu ludności w drzewo budulcowe i opalowe; l>ył to 
początek nie bardzo szczęśliwy. Idąc po linii naj- 
mniejszego oporu — szalowania groszem publicznym

1 i ograniczania prawa własności—udzieli! ustawodaw­
ca rządowi ogólnikowego upoważnienia do zajmowa- 
tra drzewa w lasach prywatnych bez żadnych ogra­
niczeń. Czynniki rządowe w  pierwszych dwu łuta cii 
1919_]O20 skwapliwie z tego pełnomocnictwa ko­
rzystały; na pods.awie art. 2. cyt. ustawy rozwinęła 
się praktyka, urągająca elementarnym zasadom pra- 
wa i racjonalnego gospodarstwa leśnego; rozporzą­
dzenia wykonawcze wydane w tym okresie ignoro- 
yały zupełnie szanowane w państwie praworządnem 
;asady o ochronie praw podmiotowych, o odszkodo­

waniu i postępowaniu adminislracyjnem, doprowa­
d za j?  do kompletnego zanarchizowania srosunków 
własności losowej w  tych okręgach, gdzie smumej 
>amięci pow. komisje rozdziała drzewa rozwyak-7 

(działalność na większą sualę. Sytuacją, zmieniła się 
Po uchwaleniu przez Sejm Konstytucji. Ustawa z 28.

; lutego 1919 ze względu m  art. 2, dopuszczający po- 
, zbawienia własności prywatnej bez uzasadnienia wyż 
szą koniecznością i bez pełnego odszkodowania, zo­
stała. zaliczoną do kategorii ustaw sprzecznych z kon- 
styucją. Odtąa właaze centralne, nie troszcząc się 
oczywiście o tę sprzeczność, wykazują przecież więk­
szą ostrożność w  redagowaniu rozporządzeń, kładąc 
tem samem kros samowoli organów niższych. W 
t ozyorządzeitiu z t. września ly21, wydańem na o- 
kres zimowy 1921/1922 spotykamy przepisy, zmie­
rzające do złagodzenia wybujaiości ustawy i wpro­
wadzenia porządku prawnego do tej dziedziny.

Rozporządzenie M. R. P. z II. września 1922, 
wydane w porozum!eniu z  Ministrami Rolnictwa i 
Skarbu w przedmiocie dostarczania drzewa opalowe­
go w okresie zimowym 1922/1923 jest pomownem, po- 
prawnem wydaniem rozporządzenia z r. 1921; po­
prawiłem, bo w stosunku do tamtego uznacza dalszy 
aosięp w kierunku zadośćuczyiuema praworządności. 
Podczas gdy rozporządzenia z okresu p zedkonsty- 
tucyjnego pozostawiały onziecznictwo o przymuso- 
wem zajęciu w całości swobodnemu uznaniu władiz 
administracyjnych, omawiane rozporządzenie określa 
warunki, wśtód jakich za ięcie jest dopuszczalne, o- 
znacza przedmiot zajęcia pod względem ilościowym 
j. sposób oszacowania oraz Ustanawia terminy pre- 
kluzyjne tak co do środków prawnych jak i wyko­
nania orzeczeń.

Pomoc państwowa w zaspokojeniu potrzeb o- 
paiawych szkół, urzędów', zakładów użyteczności i 
nirsa-możnej ludności uzależnioną jest dziś przeae- 
wszystkiem od stwierdzenia, że w  danei micLcowo- 
ści potrzeby te nie mogą być zaspoKO.tone torfom lut 

.węglem. W razie braku tych środków władza wy­
dawać będzie wymienionym podmiotom drzewo o- 
. palowe w pierwszym rzędzie z, lasów p a ń s tw o w y c h ;
: gdyby zapotrzebowanie nie zostało pokryte tem drze 
,wtim ani też matarjąłem nabytym w drodze dobrowol 
'nego kupna sprzedaży, władza będzie mogła zajmo- 
iVać drzewo w lasach prvwatnych. O zajęciu decy­
dują władze administracyjne I. instancji po uprzed- 
niem porozumieniu się z właściwym inspektorem 
wzffl. komisarzem ochrony lasów. Ilość zajętego drze 

,wa nie może przekraczać maksymalnej normy: 1 
mo r przestrzenny z 1 hektara zadrzewionej po- 

> wierzchni w lasach obciążonych serwitutami i I ks m. 
;z 1 lia w lasach wolnych od serwitutów. Ceny drze­
wa określać będą na podstawie średnich ccc. targo­
w ych ' właściwi wojewodowie po zasiągnięciu osnnjl 
komisji w tym celu powołanych; do komisji powo­
łuje wojewoda przedstawicieli mzędowycł trzecn 

■ resortów interesowanych tj. Rolniolwa, Robót Pu,bl. 
i Skarbu oraz jednego przedstawiciela właścicieli la­
sów. Oznaczenie cen winno się odbywać każdego 
■miesiąca a wysokość winna być uzależnioną ud sto- 
sahkójp lokalnych, eksploatacyjnych i komunikacyj­
nych. Od orzeczeń władz adin. I. instancji w przed­
miocie zajęcia drzewa służy interesowanym odwo»a- 
nie do władzy II instancii w c;ągu 14 dni od dorę­
czenia orzeczenia ze skutkiem wstrzymującym wy­
konanie; aż do czasu rozstrzygnięcia rekursn właści- 
,ci et drzewem zaję‘em nie może rozporządzać. Od o- 

zeczrń wojewody w przedmiocie cen można odwo­
łać się w takim samym terminie do Min. Robót Pu­
blicznych, aie ochvoian:e niema mocy wstrzymującej, 
Zapłatę za drzewo otrzymać musi właściciel lasu 
prsed poh-anietn drzewa według cen obowiązujących 
w dniu wywozzi drzewa ; lasu. Uprawniony do po­
boru winien drzewo zabrać z lasu w terminie okreś­
lonymi przez władzę w orzeczeniu, w przeciwnym 
razie właściciel lasu oazyskuje zupełną swobodę roz 
porządzą nia niem,

Powyższe przepisy, aczkolwiek dklakle od pre­
cyzyjnej ścisłości, wymaganej wszędzie tam, gdzie 
chodizn o wkroczenie władzy pubL w naturalna sferę 
wolności jednostki, w porównaniu ze stanem z lat 

1919—1920 świadczą, że praworządność powoli ale 
9'ale i zwycięsko toruje sooie drogę w  naszej ad­
ministracji. T, B.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

Warunki wywozu ziemniaków. Państwa Europy 
zachodniej, przedewszystkiem zaś Dania i Włochy, 
które obecnie importują z Polski ziemniaki, wymaga­
ją, aby poszczególne transporty opatrzone były 
świadectwami, stwierdzającemu ze kłęby z'emniaków 
nie są dotknięte przez groźne dla sprawy ziemnia­
ków szkodniki i choroby, w  pierwszym rzędzie 
przez raka ziemniaczanego (Synchytrium er.dobioti- 
cum v. Chrysophlyctis end.) Do wydania takich za­
świadczeń minisrterium rolnictwa i DP. upowaznuo 
następujące instytucje: 1. Państwowy instjhut gospo­
darstwa wiejskiego (dzia; ochrony roślin) w Puła­
wach, woj. lubelskie. 2. Państwowy naukowy insty­
tut rolniczy .dział ochrony roślin) w  Bydgoszczy, 
woj. pomorskie, 3. Stację ochrony roślin Politechniki 
lvowsK.it; w Dublanach, pow lw owski, 4. Zakład do­
świadczalny szkoły głósynej' gospodarstwa wiejskiego 
w  Skiern ewicach, woj. warszawskie, 5. Stację ochro­
ny roślin Tow. ogrodniczego warszawskiego w War 
sza wie. Wszelkie koszty związane z wydaniem oma­
wianych świadectw! winny być pokryte przez stronę 
interesowaną.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
W arstw a . (PAT) W uwzględnieniu wzmożone­

go oorotu m ctrsiowrego naczelna dyrekcja P. K. K. P. 
postanowiła stopniowe zaididać poza addzutłami 
w szczególnie ważnych ośrodkach handlowych i prze 
myślowych zastępstwa, których zadaniem będzie 
pnzedewszystkiem inkasowanie weksh pITnych w 
danej miejscowości Utwoi zenie zastępstw stwarza 
ala przemysłu i handlu wielkie udogodnienia i korzy­
śc i gdyż wszystkie oddziały w P. IC K. P. będą mo­
gły przyjmować v'eifsie dc skupu 1 do komisowego 
inuassa, płatne w  odnośnych miejscowościach. Za- 
stposetwa powierzone będą miejscowym solidarnym 
instytucjom finansowym, które złożą stosownie do 
przewidzianych obrotów odpowiednie Kaucje., prze­
de wszystkiem w pożyczce złotej.

W L JO N Ó W K a -

Warszawa. (PA^j W dzisiejszym ciągnienh mil- 
jonówki wygiana padła na numer 0,433.546

*

Sroal&a stsjJtiusa.

Zimowy tenristraTdrpaeiif
Bieżący rok w życiu snortowem naszego miasta 

zaznaczył się 5»:etnyrti rozwojem sp*rtu tennisowe 
go. Rozwój ten zawdzięcza luniis szczęśliwej inicja­
tywie jego lwowskich organizatorów'.

Mianowicie z wiosną na początku sezonu dwa 
odrębnie istniejące kluby tennisowe tj. Sekcia tenni- 
snwu I. LKS Czarni oraz Sekcja tennisowa Lwo­
wskiego Tow Łyżwiarskiego połączyły się tworząc 
jeden, silny i dający pełną gwarancję pomyślnego 
rozwoju klub tennisowy.Klubem tym jest istniejąca 
od wiosny bieżącego roku Sekcja tennisowa L. T. 
Lyżw.

Sekcua "o^i-órządzając znakomitymi kortami przy 
ul. Pełczyńskiej, do których ulepszenia dołożony w 
ciągu lata wiele pfiarań, wyko.zystała, w  całej pełni 
środki, jakie ma do rozporządzenia. Angażując pierw­
szorzędnego trenera p Fischera, klub umożliwił i dai 
oodstawy pod rozwój sportu tennisowego Lwowa 
na europejska miarę. Umiejętną propagandą skupił 
licem"' zastęp graczy' obu nici, którzy dzięki zdolno­
ściom i zamiłowaniu do szlachetnej gry. nadewszyst- 
ko umiejętnemu kierownictwu p. Fischera Doczyaili 
już dotąa smaczne, postępy. Zwłaszcza podkreślić na­
leży obudzenie przez klub zainteresowania icnnisem 
lwowskich pań, które dotąd z małymi wyjąstjsaml, 
były dla tej gałęzi dość obo.ętne, a w  grze leniwe.

Największą- jednak zasługą młodego klubu jest 
uiządzenie zimowych kortów'- W  kraju, gdzie przez 
sześć miesięcy w  roku temperatura nie zezwala grać 
na wolnem powietrzu, a przez połowę dni reszty ro­
ku pa aa deszcz, istotnie pomyślny rozwój tennisu 
możliwy jest tylko, o ile istniejący kort kryty, urno 
żliwia nieprzerwany trening pod swoim dachem. 
Kortów takich me tylko w  Polsce, ale w  żadnem z 
sąsńdujących z nią państw poza — może — Niemca­
m i nigdzie niema. Toteż szczerze pogratulować nale­
ży lwowskiemu klubowi tennisowemu, iż udało rnu 
się urządzenie dwu single owych krytych kortów, za 
z-godą; Targów Wschodnicn w jednym z  nawilom/w 
targowych (dawny paw, Czechosłowacji) ua placu 
powysta wew ym.

^amteż na krańcu parku najpilniejsi członkowie 
klubu odbywają zimowy trening. Kie-uje nim ró­
wnież p, Fischer, dając codziennie lekcje w godzinach 
porannych i wczesnego popołudnia. Oczywiście gry 
trwają ooi względu na temperaturę i pogodę, a na­
wet porę dnia, gdyż możliwa test rńwnież gra przy 
sztucznym światłe.

Sp^dziewrać się należy,' iż turnieje następnego 
roku wykażą skutki zimowego treningu lwowskich 
graczy i Lwów wysunie się na czoło polskiego 
tennisu.

Ma wszelkie po temu warunki. K.

I  E y o  sporfowep ,|zżjni".
Wieczór projekcyjny urządzony przez Sekcję Nar- 

ciarzj „Czarni** odbył się 20. bm. w lokalu klubowym. 
Sokcjji rozpoczęła zebraniem tem szereg.^wieczorów, 
któie urządzać będzie w celu propagandy narciar­
stwa, zaznajomienia narciarzy z terenami cclej Pol­
ski i zobrazowania techniki jazdy. Również- z ż y c ie ; 
towarzyskie zyskuie oczw’zględnie przez urządzenie 
fćlkich zebrań

Pierwszy wieczór zagaił wiceprezes major Le­
wicki, witając zecanych gości i członkóv\ rrzedsta 
wił cel zebrań i zapowiedział cały szereg następnych 
wieczorów'. Sekretarz Sekcji p. Pawłowski poinfor-' 
mow ał zeoranych o wycieczkach, kursie i zawodach, 
które Sekcja w" czasie świąteczny ni '.od 24. bm. do 7. 
stycznia urządza.

Przeźrocza, ze zajęć 'własnych, wyśwnetlM p.' 
Kltz Ogółem, pokazano ponad 60 obrazów — zdjęć 
narciarskich. Zebrani oglądali wszystkie polskie tere-' 
«y narciarskie i tak w  Sławsku—'Troician, Kazano-. 
wuec, Wjrsoki WercL, llzę i KiczeTkę; z TuchJi: Jaic- 
yys.tez.e i Kindrat; w W o’’ociicie: Kukuł i Kiczere; 
w  Tatrach; Jawmrzjnkę, Kasprowy, Halę gąsienico­
wą, Kopę Królowej. Beskid oraz Czarter,rską Skałę 
1 Park Kilińskiego we Lwowie. Zdjęcia przedstawia­
jące grupy z wy cieczek i motywy zimowe górskie, 
wywołały ogólne uznanie i były rzeczywiście piękne. 
Następnie wyśwnetlono caży szereg zdjęć z zawodów 
w Sławsku z r. 1921, w  Zakopanem z zawodów o mi­
strzostwo 192] i międzynarodowych ł  rottu bieżące­
go, zawody o mistrzostwo Polski w' Woroc.icie i iru- 
strzostwo Lwowa urządzone przez Sekcję „Czaini“ 
w  r. 1922.

Na pierwszym wieczorze zebrało się ponad 30 o~ 
sób, nas‘ępłic zgroinadaą zapewne znacznie więcej 
publiczności Urządzone zaś będą prawdopodobnie w 
sali większej. Drugi wieczór projekcyjny odbędzie się 
po Świętach, wyświetlone będą t?-k zaięcia onogdaj 
pokazane, jak i cały szereg nowych zdjęć z sezomu 
obecnego.

Jubileusz Czaiuych. Dwudziestolecie swego 
istnienia obchodzi, w przyszłym roku 1923, lw’cwrscy 
Czarrti. Na uroczystość tę otrzjmiały zaproszenie 
najstarsze Klubjr Polski — Wisła, Cracovia, Pogoń 
Czarni są najstarszym klubem w Polsce.

Pierwsze zawody SeAcji Narciarzy I. LKS. 
Czarni odbędą się w  Sławsku w dniu 31 grudnia 1922 
z następującym programem. 1. Memorjał Kaweckie­
go, Szulakiewicza i Steinhausa wewnętrzne Klubowy;
2. Zawody juniorów, 3. Zawody nowicjuszów (pier­
wszy raz stających -Jo zuwoaów). Dwa ostatnie pun­
kty otwtarte dla Towarzystw Wschodniej Małopolski.

Termin zgłoszeń w Sekretariacie Sekcji Ruto- 
wrsł-ń&go 8) do 29 giudniu br,

Skocznia narciarska w dolinie Jaworzynce koło 
Zakopanego, największa w Polsce świeżo wykończo 
na zawaliła się przed kilku dniami pod ciężarem 
świeżo spadłych mas śniegowych. Runęła Konstruk­
cja drzewna na przestrzeni Kilkunastu metrów. Se­
kcja narcćarska Tow T ato . przystąpiła natychmiast 
dc odbudową'. r

Tor oobslelghowy w  Zakupanem z Kuźnic do 
Ądasiowaci ma być wydzierżawiony. Gmina zakopiań­
ska ogłosi wkrótce konkurs dzierżawny.

Wyjazdy naszych drużyn za granicę. Pisma 
sportowe fachowe podają do publicznej wiadomości, 
iż „Cracorńa'1 otrzymała zaproszenie do Francji i do 
Danii; prywatnie *a« informują nas, iż odbywa się 
bardzo żywa wymiana listów miedzy konsulem fran­
cuskim we Lwowie a rządem jednego z czołowych 
klubówi paryskich celem sprowadzenia tegorocznego 
mistrza Polski, Pogoni lwowskiej, do Paryża w .sty­
czniu, Gdyby rzeczywiście to było prawdą, wówczas 
trener Pogoń. p. Fischer powinien natychmiast przy­
stąpić do treningu reprezentacyjnej drużyny Pogoni; 
nie darowalibyśmy bowiem lekkomyślnego wyjazdu 
do Francji naszemu mistrzowi, zwłaszcza atak po­
winien jechać w  komplecie a ryły znacznie wzmo- 
<r»'offis, Z drużyną należy też wysłać przedstawiciela 
klubu, władającego językiem francuskim.

WaJitfc zgromadzenie Lwow. Okr Zw. lekkoatl 
wybrało prezesem prof Dręgiewńcza, wiceyr. dr. 
Ruckera, sekretarzem Lipeck^ego, ska-bnikiem Baj- 
ge~a i 6 członków zarznidu.

Z*n*vch. tPAT) Wiedeński klub „Amateure" zrv,y 
-iężył w<xoraj w walce z hiszpańskim klubem „F. C 
Bilbao** w  stosunku 4:1.

Praga. (PAT) Norymberski F. B. contra V.rsovi- 
ce 2:1. NorvmbtrsKł F. B. przeciw skornbinowatiej 
drużynie „Sport Meteor VIII.“ i „Vicioria - Żiżko"** 
3:3.

Bolonia. łPAT) Wieaeński kiub W A. S. contr* 
„Boiomz * 1:0.

. i . . _
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Ko k. ren cyjn ych  p o le c a  „ P  lo t*  L w ó w , B a to r e g o  4. S i l i

n  na b y d ło , W en ty latory  d o  k u źn i z a m ia s t  m ie c h ó w  
V 5«j T n o lo c a  ,V\. K iersk i, H a n d el że .a /.a , L w ó w , pa .aż
M tkola c  a , filia  T a r n o p o l. 6854

n . , !  p r z e m y s ło w e  za k u p i G o r z e ln ia  w  W ybra-  
D l m l t u i l i  n ó  e s  ad B ó b -c e . 5860

I E B Z E J . N I A . a i

7 o  rn ik -fn M iP fM P  c z y sr e g o  poK oju  z  k u ch n ią  z  term in em  
udu Ji ó i  I p f y t i l C  0 d 1 m arca  1923 p o ż y c z y  m i io n  rra- 

,'rek na o k r e s  je d n e g o  roku. Z g ło s z e n ia  d o  m a g a zy n u  futer  
W ro n o w sk ich  L w ó w , p lac M arjacki 10. 5711

u  i  p o k o i z  k o m fo r t_ m  poszukuje- W arunK i w e d łu g  u- 
• = w m o w y . Z lgłosz :n ia  d o  red ak cji „ U m o w a -1. 5862

p o ' o j  d la  p r z e je z d n e g o  p an a  (w ła śc ic  e ia  d ó b r)  
, ' t ł i l u  IV r.a 8 — 10  n n io w y  p o s z u k iw a n y  C en a  o b o ję tn a . 
, Z g ł. d o  Ad-m. p ód  Ł adny p o k ó j  5880

W O L N E  P O S A D Y .

Wf J i L n F
w  m iejscu poszukuje

Z n ie c z u la ją c y

8 Isam B» § ;SKi
(z  k o g u tk ie m )

u su w a

t \

549* I

ikcescrja dli kolejek ffitkowrowych t g  «K£g:
o s io w e  i ło ż y s k a  opł*. w s z e lk ie  in n e  c z ę ś c i  k e łe je r  d o s ta r c z a  n a ty c h m ia st  z e  s k ła ­
du w e  L w o w ie  firm a „ F E R R O V tA “ S k a  z  0 3 1  p or, L w ó w , pl. M a ija ck i 7. O ferty , 

k a ta lo g i n a  ż ą d a n ie  b< z p ła tn ie . 5867

P 5 3 | llffl artretyczne !
reum atyczne 5  

(sp r z e d a ją  a p tek i
i d r o g u e r je .g

?(!Ł*

Swój do swego 
po swoje!

f .e  g o sp o d a r c z y , k a w a le r  la t 24 , z e  s z k o łą  r o ln ic z ą ,
I p rą k .y k ą  g o sp o d a r c z ą  w  w ię k sz y m  m ajątk u  i 

ch lu b  Rem i sw ia d e c tw a n d , z m ie n i p o sa d ę  na w ik t. P isem n a  
z g ło s z e n ia  u p ra sza  s ię  sk ier- w ad  d o  B iu ra  „P iu m ieri*  K ra -, 
k ó w , kyn> k  30 —  p -d Z m .a a a * . 386^

N A U K A  I  W 1 C H O W A N I E .

S z k o ł a '  t a f i e * *  w
W y u cz , w 12  I .kejach T a n g o . S c h t a iu iy .  F u ^ tr o tt ,  

D o s io n .  O ń b -^ tfc?  S c ó im n iy  h L a p  
S r f j a Ł c u l a .  S ^ e p - , y c k i c j i  3 .

A Ł Ż E N S T W A .

,n  P n lite c h n  Ki, Ja t 26, p ra g n ie  p o z n a ć  p a n n ę , 
k tó r a b y  ruu d o p o m o g ła  d o  u .o r icze iiia  stu -  

d jów . C el rn a .ry n io n ia liiy . W ym agane '.-y so k a  k u ltu ra  cu -  
C how a. Z g ło s z e n ia  d o  A dm . „ S ło w a *  p o d  „ M a sz y n o w ie c * . 
________________________________________________  8859

m ile ! p o w ie r z c h o w n o ś c i  n a n n a  u rzętih . 
D ^ iU j J u ly włilIH p u ń stw . p osia  .-a-ąc.: u r z ą d z o n e  m ie sz k a  
n ie , w y p ra w ę , z a w r z e  z n a jo m o ś ć  z  : a n em  p o w a ż n ie  m y ­

lącym , u cz c iw y m  w  w iek u  40  d o  5 0  la t z g ło s z e n ia  .Adm  
S ło w u  P o ls k . B. F . 5871

KuŻNE DKNIE&iEN A.

d a k cji „V ,y  oki c z y n sz * .

za  w y n a ję a e  5 - io  p o k o jo w e g o  
m i e s z k a m .  Z g ła s z a ć  d o  re- 

5861

p s »  n  k tóra  ja d ą c  w e  śr o d ę  w a r sz a w sk im  p rzez  Ż ó łk ie w  
l  hH(£J- p o  Lw-owć. (u l. A l^ adeln ic^ a) z  2 p an iam i ja d ą c e -  
mi d o  S a m b o rc  z a p y tu ję , c z y  w z ię ła  ła sk a w ie  z a p o m n ia n y  
p r z e z e m n ie  D ak u « ęk . j e ż e l i  ta k  to  p r o s z ę  u p rze jm ie  o d ­
d ać : S o b ie s k ie g o  3 0 , 1 p K a m ia ń sk s  5877

O l a .
Pierwszorzędne nowości na karnawał

p o le c a  firm a 5657

J. y t w f n o w i c z
fflaga-yn Towarów Blawatuych. - -  Lwów, Halicka 21.

° o la k a , b ie g łe g o  w  r a c h u n k o w o śc i k u p ie c k ie j , z  o d p o w ie -  
d n iem  w y k sz ta łc e n ie m  fa c h o w e m  i u łu ż sz ą  p rak tyk ą .

Oferty z odpisami świadectw, referencjami 
, i podaniem warunków należy wnosić do

R E K L A M Y  P R A S O W E J
ol. C horątezyzua 7, pod L. £K l ° “. 

POSADY POSZUKI^TA NF..

S i a l  ® « S * l e r a  ^
W a ły  tr a n sm isy jn e , m ach  >, śru b y  s ta lo w e  p o łe c a  

F a b r v c z A y  s k ł a d  s t a l 1

*1. IPfpfchY K r ŁsrT svi6s{fip«f5ł 2!6

budów fabiycznych
Ska z ogr. por. w Krakowie, ul. Straszewskiego 11

| Właściciele: Buauw-
I niczy Elsner-i Gro- ŻK __

dzki b. współprac ™

\ firm 

w  Niem czech.

M o ^ i o r o n  farm acii o b e jm ie  z a rzą d  lub  p -a c ę  Mr C zyń sk i 
I g i i i j - J i C r  p r z e m y ś l  S tr y ch a rsk a . 5 8  6

w ykonuje
Projekty I b idewry wapienników, ce ieitĄ łabryk dacho
wei<, m a erj -.tow sz a m o to w y c h  itc. k o m in ó w  fa b r y czn y c  
P o d w y ż s z a ł -  > i n a p r a v /y  komirtów Ł ib ry czn y ch  Hpz przt 
n y y  w ru ch u  61 m c ir e w a n ip  k o t łó w  p a ro w y ch  i d esty l?  
cy ju y ch , B u d o w y  g en - ra o r ó w  i w sz tłK łch  zb k la d ó \r  

p r z e m y s ło w y c h . 54wo

r e r l a k i  (Siipr?) rta» ^ S a1* ^
l , ( > R p p l r l t > . - >  j n l T u y

g o s p o d a r c z e , w y k o n u ją c e  ż u b r o w a n ie  z b o ż a , p ę ­
ca k , p e r łó o k ę  g ru b ą  i a ro b n ą . k a sz k ę  łu p e n ? , 
g i-ysik , m ą k ę  r a z o w ą  i n a jle p sz ą  p y tlo w a n ą . P ro ­
j e k c j a  na d o b ę  o d  60 c e tn a r ó w  _ o  10  c e tn e .ó w ,  
z a le ż n ie  o d  ga tu n k u  p r z e m ia łu . P o tr z e b n y  p o p ę d  
8  H P, C a ły  m ły n  u s ta w ie  m o ż n a  w  jed n ej uDusa- 
cji o  p o w ie r z c h n i 18 m 3 M o n to w a n ie  trw a 3 dni. 
M a sz y n y  s ą  w y r o b u  p ie r w sz o r z ę d n e j  fabryki m a­

sz y n  m ły ń sk ich  5876
„1 W  6  W  E K “ -

P o le c a  ze  s w e g o  p a w ilo n u , w y łą c z n y  z a s tę p c a  na  
M a ło p o ls k ą N ie u s l  .Jąca  W y s ł a w i  M a s z y n  „ w ó w ,

u l. L e o n a  S a p ie h y  8 .

G S I H Ł f l  K R U S Z M Y
r ę c z n ie  c z c io n k a m i n o w e g o  Kroju i na  

m a sz y n a c h  (L in o ty p a ch ),

Czesnylsma - Afisze - Tabele
i t. p. r o b o t j .  ,w  z a k r e s  d r u k a istw a  
w c h o d z ą c e , w y k o n u je  s z y b k o  i p o  

u m ia r k o w a n y ch  c e n a c h

l iK U K A R H ia  „ s i & l f l  F C I iS K !E ltS “

W

A P I T S T Ę

p ie r w s z e j  j a k o ś c i  

znanej F abryk i „B S A 3E IE A “
580; o f e r u je :

!> © M  2 I€  « H A N D t . © l V T

ST  BURTAW i SKA
o  Krahawis, Easzfsasia t7. Teł. i l

A dres teiegr I b e T r t ł a a i i k a — S £ .r ; ł5 ® w .

NAJNOWSZE MODELE

Ł Ó Ż E K
ŻELA ZNY CH

N A D E S Z Ł Y  D O  F I R M Y

m m  H A i i S K i
5771 LW Ć W  — SO BIESK IEG O  L. 3.

B ó l B ł c w y  i m ig r e n ą  g a i t e i

N i g r e n f l - H e r t f o s i n
w y o t u  la b o ra t c h e m ic z . rarm. A . G ą s ie c k ie g o  

^ .w  W a rsza w ie , F reta  16. Sprzećają  apteki i 
u rtgerje. 5S16

A N E C Z K I
D L A  D żIEC ć

poleca 5742
'KTGIH H f lŁSK l

Lwj5w, S o b ie s k ie g o  3. 
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Rcdatctor odpowiedzialny: Tadeusz Fabiaóski. Z drukani „Słowa Polsioe*o' *>od zarz. W„ a. Skrzyiczyustae&c.


